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Nowa era kankawości posskiej, 


Kwestya koncentracyi kapitałów polskich 
znajduje odzew w społeczeństwie. Nie koń- 
czy się na słomianym ogniu i artykułach 
dziermikarskich, lecz czynem stwierdza się 
nieyę trwałą, cyframi wpływu kapitałów 
lokowanych obecnie w polskich bankach za- 
znacza się wymownie powrót z oheych ma- 
nowców, po których błądził kapitał polski 
z wielką szkodą dla kraju. Jak się dowiadu- 
jemy, agendy w polskich bankach rosną z ka- 
żdym miesiącem, rosną też sumy kapitałów 
lokowanych w nich. Na apel podniesiony 
przez banki nasze w kwestyach gospodar- 
czych i przemysłowych zjawia się karnie ka- 
pitał polski, który się zachowywał dotąd 
z rezerwą nietylko wobec wszelakiego gryn- 
derstwa, co było słuszne, ale także wobec 
zdrowej przedsiębiorczości. 

Kapitały konegregacyi i klasztorów, fundu- 
sze religijne i konsystoryalne, koncentrują 
się w Banku krajowym, gdzie ziemia i war- 
tość realna są pewnym i silnym podkładem, 
na jakim śmiało budować można gmach dla 
wielkiego polskiego skarbca. Doceniono na- 
leżycie wielkie znaczenie koncentracyi pol- 
skiego pieniądza — doceniono siłę wpływu 
kapitałów rodzimych na życie gospodarcze 
kraju i wielkie szkody, jakie ponosiliśmy 
przez odpływ pieniądza z kraju do obcych 
banków. Przekonaliśmy się, że kapitału pol- 
skiego używano dla wywłaszczeń i podsyca- 
nia obcej przedsiębiorczości kraju, który u- 
ważano tylko za znakomity teren eksploata- 
cyi i korzystne miejsce zbytu dla obcej pro- 
dukcyi. Dzisiaj już dotychczasowi nasi dy- 
ktarzorzy finasowi widzą, że coś na dobre 
psuć się zaczyna, raportują im o tem ich 
agenci, kierownicy filij, central, „Oezegów*, 
„Mundusów* i najrozmaitszych innych no- 
wotworów, jakię powałały do ż cia kapita 

"sbcych ban ów dla adai u jal 
spekulacyjnej i wygładzania kraju. Niepoha- 
mowana chciwość nadmiernych zysków, ja- 
kiemi popisywano się w czasie wojny, afery, 
rskandaliezne procesy, od których sprawo- 
zdań roiło się w prasie wiedeńskiej, i u nas 
nia mogły przeminać bez echa i musiały 
przyczynić się do ocknienia. 

Dzielne kierownictwa połskich banków, 
uczciwa obywatelska ich praca, zaznaczają- 
ca się w czasie moraturyum i po częściowem 
jego wygasaniu, staly się prohierzem zaufania 
społeczeństwa rosnicego ustawicznie a bę- 
dącego podsawą dla ntrwalenia podstaw ban- 
kowości polskiej, rozpoczynającej nową erę, 
rokującą rozwój gospodarczy we wszystkich 
dziedzinach. 

Czasem jeszcze ta Inb owa gmina uzale- 
żniona od oberes kredytu, wyłamie się z pod 
solidarności gospodarczej. czasem też jakaś 
niefortunna mała instytueya finansowa, nie 
mogąe się jeszcze pozbyć spadku z dobro- 
dziejstwem inwentarza otrzymanego po da- 
wnych kierownikach lubowpływowych człon- 
kach rady nadzorczej, spelnia. upokarzającą 
rolę faktora dla obcych banków, lub przez 
ignoracyę czasem jakiś krótkowzroczny wiel- 
ki finansista z małej instytucyi z uporem 
trwa w blędaeh, dopatrujac się pozornych 
zysków wypływających ze stosunku, jaki go 
łączy z kapitałem obcych banków, lecz to 
są resztki ehorobliwych przeżytków, które 
zmiecie czas, lub nawróci na właściwą dro 
gę. Kończy się już dyktatura obcej finan- 
siery, blednie aureola faktorów, którzy za- 
wdzięczałi jej swe stanowiska, wielkie czę- 
stokroć wpływy u władz centralnych i man- 
daty publiczne. Samodzielność gospodarcza 
i finansowa, budząca się odruchowo, wyzwoli 
nas ze szponów faktorstwa, w czyn przeoble- 
kając niezrozinriałe do niedawna a zbawcze 
hasio „swój do swego“. R. W. 


Zjazd prezesów Rad powiatowych, 
(Dokończenie). 


W dyskusył przewodniczący pod- 
kreślił, że 40 powiatów środkowej Galicyi 
wogóle nie jest w stanie płacić podatków. 
Prezes G la że w ski (Zaleszczyki) poruszył 
sprawę zaopatrzenia urzędników ewak. rad 
powiat. i prosił o pomoc dla nich. P. Gro- 
mnieki (Trembowla) poparł te życzenia. 
P. Sroczyński (pow. dąbrowski) zazna- 
czył, że obecne ceny zboża są za małe w sto- 
punku do ogromnych kosztów produkcyi. Po- 
stawił wniosek apelujący do Koła Polskiego, 
aby u rządu wyjednało podwyżkę cen zboże. 
Przewodniczący odpowiedział, że sprawa ta 
jest przedmiotem rokowań w Wiedniu. Na- 
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SPRAWA WĘGLOWA. 


Hr, Franc. Zamoyski poruszył sprawę 
zapewnienia przez Wydział kraj. terenów wę- 
glowych krajowi i postawił następującą re- 
zolucyę: 

Zjazd wyraża radość a Wydziałowi kraj. 
szczere podziękowanie za dokonanie epoko- 
wego dzieł nabycia dla kraju terenów wę- 
glowych krak, Zaglębia przez co położył Wy- 
dział kraj. podwalinę pod trwały samodziel- 
ny rozwój wielkiego krajowego przemysłu. 

Rezolucyę przyjęto hucznymi oklaskami, 


SZKODY WOJENNE. 


Przewodniczący wprowadził nastę- 
pnie na porządek dzienny sprawę szkód wo- 
jennych i świadczeń wojennych. 

W sprawie tej tak ważnej dla naszego 
kraju zabrał głos marszałek kraj. Nieza- 
bitowski i stwierdził, że rząd płacić 
nie chce i usiłuje sprawę prze- 
wlekać. Wydział kraj. już kilkakrotnie 
czynił energiczne w tej sprawie przedstawie- 
nia. Część funduszów przypadającą na Au- 
stryę, uda się prawdopodobnie uzyskać, na- 
tomiast nie ma nadziei, aby Węgrzy cośkol- 
wiek zapłacili. Marszałek stwierdza dalej, 
że trudności powstawały nie w minister- 
stwach ale ze strony wojskowości. 
Obecnie rząd chce zaliczkować odszkodowa- 
nia i świadczenia do wysokości 66% jako 
pożyczki bezprocentowe, na poczet kwot, 
które komisya kraj. uzna za należne. Mowea 
powołał się na słowa ces. Franciszka Józefa, 
który, gdy marszałek był u niego na audyen- 
cyi w listopadzie 1914, dosłownie oświadczył, 
że będzie obowiązkiem rządu, kraj doprowa- 
dzić do pierwotnego stanu. Na podstawie tych 
słów mamy prawo domagać się odszkodo- 
wań. Wypłata ich może być jednak wywat- 
czona tylko drogą polityczną przez 
reprezentacyę poselską. Marsza- 

a W kuton *be-komisya kiajowu 
dła oceny szkód wojennych rozpocznie swą 
pracę za kilka dni. 

Przemawiali w dyskusyi br. Brunieki, 
prez. Horodyski, który domagał aię, aby 
Koło Polskie. wstąpiło na drogę najo- 
strzejszej opozycyi wobec rządu i 
nie uchwaliło ani halerza, dopóki tysiące ro- 
dzin bezdomnych w Galicyi nio bedą miały 
zapewnionego dachu nad głową. Wobec gio- 
du jaki tu grozi nie można dawać pieniędzy 
na żadne cele, tylko przedewszystkiem ra- 
tować ludność. Obszernie sprawę szkód wo- 
jennych omówił członek Wydz. kraj. Dęb- 
ski. Hr. Fr Zamoyski wskazał, że roz- 
goryczenie w kraju wyładowało się w spo- 

sób żywiołowy ostatnimi manifestacyami. 
Miarą tego niezadowolenia są uchwały Koła 
Polskiego. Ataki prasy niemieckiej na rzeko- 
mą npiewdzięczność Polaków są bezpodstaw- 
ne, gdyż bohaterskie czyny Armii anstrya- 
ckiej zostały przyćmione przez nieudolność 
afer rządzących, które doprowadziły do tego, 
że mamy przed oczyma ciągle naszą codzienną 
krzywdę, jaka od nich nas spotyka. Mowca 
uważa, że jedynie odpowiednim jest apel bez- 
pośredni do cesarza. W sprawie szkód wo- 
jenych mowca domagał się wypracowania 
dokładnej statystyki. W tej sprawie zabie- 
rali jeszcze głos dr. H u p ką, wicemarszałek 
Pilat, p Gniewosz, hr. Rey. P. Dy- 
dyński postawił wniosek domagający się, 
aby Centrala odbudowy kraju dostar- 
czyła funduszów na reorganizacyę straży po- 
pożamych w kraju. 

P. Gorayski wskazał na bardzo długie 
przewiekanie sprawy zwalniań z wojska. Po- 
stwił wniosek, aby domagać sią, żeby pro- 
zes lub wiceprezes Rady pow. względnie 
konieczni członkowie Wydziału Rady byli 
z urzędu od służby wojskowej zwalniani. 


Wszystkie wnioski uchwalono i przekaza | 


no jako dyrektywy nowemu wydziałowi. 
WYBORY. 


Na prezesa wybrano jednogłośnie Ks. WŁ. 
Sapiehę, na wiceprezesów br. Moysę Ro- 
sohackiego i hr. Stef. Skrzyńskiego. Do Wy- 
działu weszli pp. br. Götz, dr. J. Hupka, K. 
Laskowski, Wal. Krzeczunowicz, hr. M. Rey, 
Osk. Schnell, M. Lisowiecki, hr. Al. Skar- 
bek i Ant. Teodorowicz. 

W czasie dyskusyi nad kandydatami do 
Wydziała zaszedł ciekawy moment. Dr. 
Hubka oświadczył, że za W. Skarbkiem 
stanowczo głosować z zasadniczych wzglę- 
dów nie może. P. Sroczyński postawił w je- 
go miejsce jako kandydata p. Gromnickie- 
go. Przy głosowaniu obaj otrzymali równą 
ilość głosów, dopiero ponowny wybór roz- 
strzygnął na rzecz W. Skarbka. 

Uchwalono wreszcie polecić Wydziałowi, 


Btąpi też bardzo minimalne podwyższenię cen | aby jak najprędzej zajął się zorganizowaniem 


Eboża. 


deputacyf do cesarza. 


lS) h Wydarie całodzienne na 
źć Bieg prowincyi i w okup. austr. 


16 


ger zech I ziemiach 
. 42— 


Pokonywanie. aktu 6 Listopada, 


Dziennik leszczyński „Kraj“, założony 
niedawno umyślnie w celu przygotowania 
zbliżenia pomiędzy społeczeństwem polskiem 
w zaborze pruskim a pruską państwowością, 
zamieścił w jednym z ostatnich numerów 
garść znamiennych „wrażeń i uwag“ o meto- 
dach rządzenia, jakie są stosowane w niemie- 
ckiej okupacyi Królestwa Polskiego. W ar- 
tykule tym ugodowy Poznańczyk pisze 
między innemi: 

„Władze okupacyjne, z małemi, nieliczne- 
mi wyjątkami, nie znają absolutnie psychy 
naszych Królewiaków. _Najniepotrzebniej 
draźni się ludność bagatelami, których usu- 
nięcie byłoby drobnostką a spowodowało- 
by zmianę wzajemnego stosunku. Królestwo 
Polskie mogłoby i powinno dostarczyć np. 
daleko więcej urzędników w rozmaitych u- 
rzędach. Nie brak przecież ludzi, którzy wła- 
dają dostatecznie językami polskim i nie- 
mieckim. Tymczasem bez wszelkiej potrzeby 
sprowadza się z Niemiec urzędników, którzy 
wobec braku ich w Niemezech samych, da- 
leko większe oddać mogliby przysługi pań- 
stwu u siebie w domu, podczas kiedy w Kró- 
lestwie stawają tylko na drodze do porozu- 
mienia f dostarczają materyału agitacyjne- 
go dla wszystkich żywiołów, niezadowolo- 
nych z obecnego stanu rzeczy. 

Władze okupącyjne nie zdają sobie wido- 
cznie sprawy z tego, że każdy odgłos nieza- 
dowolenia idzie za granicę I tam, nawet u 
neutralnych, poważne budzi powątpiewania 
co do głoszonych życzliwych zamiarów 
państw centralnych. Akt 5 listopada w 
szerokioh masach społeczeń- 
stwa polskiego rozpadasię wni- 
coké wobec — nieświadomej może — 
kreciej roboty biurokracył To 
nis jest stanem pożądanym. Drażnią baga- 
bolor Nerot użisze t zkWiadomłonia aajtlok 
sze nosić muszą wzmiankę, że wyszły „za 
zezwoleniem cenzury“. Pocóż to! Czy w tem 
zbawienie? I możnaby przytoczyć tysiączne 
podobne przykłady biurokrątycznych rzą- 

ów. 


Mniej urzędników a. więcej obywateli. 
Mniej ludności napływowej, potrzebnej gdzie- 
indziej, a więcej swoich. Władze okupacyj- 
ne nie mogły np. przeszkodzić temu, że li- 
chwa kwitnie w Królestwie, że mimo zaka- 
zów niezliczoną moc artykułów spożywczych 
wywozi się z Królestwa za niebywałą cenę 
do Niemiec; że z Niemiec wywozłsię 
tak samo do Królestwa, by jako 
towarstamtąd potajemnie spro- 
wadzićgozpowrotomi oddawać 
po niebywałej cenie. W Katowicach 
np. wiedzą coś o tem. Należałoby Królestwo 
pozostawić własnym rządom, rezerwując 80- 
bie ze względów na wymagania wojenne 
choćby aż do końca wojny, co konieczne. 
Sytuacyę korzystną tak dla państw central- 
nych jak i dla Królestwa Polskiego wytwo- 
rzyć może tylko silny rząd polski z regen- 
tern na czele". 

Uwagi powyższe, wypowiedziane w orga- 
nie, którego objektywność nie może ulegać 
najmniejszemu powątniewaniu, potwierdza- 
ją wielokrotnie już stwierdzony fakt, że 
Niemcy — przy tylu innych podziwu god- 
nych przymiotach — są absolutnie niezdol- 
ni do rządzenia obcemi narodami tak, aby 
nie wywołać w nich silnej przeciw  sohie 
reakcyi. Pod tym względem stanowią anty- 
tezę Rzymian, którzy byli mistrzami w sztu- 
ce pozyskiwania przyjaciół wśród ludów od 
siebie zależnych. Niemcy rozdrażniają na- 
wet wtedy, gdy pragną zjednywać *'' `e- 
bie. 

Jest to ciężkie zaiste kalectwo. 


„Republika syberyjska, 


W procesie decentralizacyjnym, jakiemu 
obecnie uległa Rosya i który w przyszłości 
doprowadzi z pewnością do rozpadnięcia 
się tego potwomie wielkiego organizmu 
państwowogo na szereg autonomicznych 
lub zgoła odrębnych jednostek, doniosła ro- 
la przypadnie niezawodnie Syberyi, która 
już ze względu na geograficzne swe położe- 
nie jest nader słabo związana z resztą by- 
łego caratu. Do tego dołączają się i inne 
czynniki, podsycające prądy odśrodkowe 


olskiem (Okupacya niemiecka) l za granicą mies. K 6— (M. 
). — Zamawiać „Głos Narodu" można we wszystkich urzędach 
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Wydanie całodzienne 
w okup. niemieckiej 
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przez Austryę okupowanych (z Akagi > * 
4—), 


TOMASZA 85. 


łepeze, najbardziej ideowe jednostki ł gru- 
py. aby w nowym świecie żyć wedle zasad 
wiary swej, tak tu rząd carski przez pół- 
tora stulecia wysyłał najdodatniejsze ele- 
menty podwładnej mu ludności. Nie mó- 
wiąc już o Polakach, miliony Rosyan szły 
na Syberyę za „buntownicze* myśli i czyny 
a choć miliony również szły ra zbrodnie i 
przestępstwa, to jednak ezyste, twórcze 
pierwiastki zdziałały: swoje. Wedle zdania 
znawców stosunków syberyjskich, ludność 
tamtejsza, bez względu na pochodzenie, stoi 
wyżej kulturałnia i materyalnie od Wielko- 
rusów, a dzięki taktyce uprzednich władz, 
uważa słę ta naród ony z resztą Ro- 
syi nikłemi jedynie nićmi wspólności ple- 
miennej, Już w końcu ubiegłego stulecia w 
Syberyi nurtowały prądy separatystyczne, 
w okresie rewolucyi 1905 r. występowały 
jawnie, acz nieśmiało, obecnie zaś śmiało 
głoszą potrzebę utworzenia „Republiki Sy- 
beryjskiej", jako jednostki państwowej, fe- 
deracyjnie tylko związanej z Rosyą euro- 
pojską. Czerwono-zielony sztandar syberyj- 
ski zyskał prawo obywatelstwa nawet w 
demonstracyach rewolucyjnych, a przedsta- 
wiciele tego prądu mają poważny głos w 
miejscowych organizacyach społecznych i 
politycznych.“ 

Syberya liczy obecnie około sześciu mi- 
Honów ludności. Przewagę tej ludności sta- 
nowią Rosyanie, mniejszość tubylcy rozpada- 
jący Się na liczne plemiona. Polaków żyje 
na Syberyi kilkadziesiąt tysięcy i zaliczają 
się oni do najinteligentniejszych warstw 
tamtejszej ludności. 


Obrady Tow. Wzajemnych Ubczpieczoń. 


W dniu wczorajszym odbyło się zgroma- 
dzenie ogólue delegatów Towarzystwa Wza- 


ch ubezpieczeń w Krakowie. 
Zaromadzenie zogafł prezee p. Józeł Mę- ski 


ciński, który na wstępie podał do wiadomo- 
ści zebranych, że przeprowadzenie wyborów 
uzupełniających delegatów było w ciągu 
reku niemożliwe, z powodu stosunków wo- 
jermych, głównie zaś dlatego, że znaczna 
część kraju zajętą jest przez wojaka nie- 
przyjacielskie. Następnie mowca przypo- 
niniał, że na ostatniem zgromadzeniu dele- 
gatów w roku ubiegłym wyrażono nadzieję, 
że stosunki się poprawią, a kraj, pomimo 
ciężkich klesk i zniszczenia będzie mógł 
przystąpić do odbudowy swego życia gospo- 
darczego. Nadzieje nasze się nie sprawdziły. 
Wojna trwa dalej I pogarsza nasze ciężkie 
położenie. Mowca wyraża jednak silną wia- 
rę, że chociaż owoce pracy calych pokoleń 
zostały zniszczone, społeczeństwo nasze 
otrząśnie się, podniesie i odrodzi pod wzęlę- 
dem ekonomicznym i politycznym. Potem 
prezes p. Męciński poświęcił gorące wspom- 
nienie zmarłemu monarszs śp. cesarzowi 
Franciszkowi „Józefowi, a następmie wspom- 
nienia zmarłym członkom śp. dyr. Garapi- 
chowi, Braverowi i K. Abrahamowiczowi. — 

Przemówienia tego zebrani wysłuchali 
stojąc. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego, p. Feliks Domański ze rłoczowskie- 
go złożył deklaracyę w imieniu grupy dele- 
gatów wschodnio-zalicyjskich, w której za- 
strzegł się przeciw uchwałom grupy ziemian 
powziętyn na zebraniu wa Lwowie, żąda- 
jącym, by na miejsce śp. Garapicha wybrano 
do dyrekeyi ziemianina z wschodniej czę- 
ści kraju, Mowea stwierdza, że o wyborach 


|do dyrckcyi Towarzystwa decydować może 
|wyłącznie Rada nadzorcza i Walne zgroma- 


dzenie delegatów, kierując się wyłącznie 
względami na dobro instvtucyi, nie zaś o- 
sobistymi lub stanowymi. Deklaracyę p. Do- 
mańskiego przyjęło zgromadzenie do wia- 
domości. ~“ 


| W dalszym ciągu obrad p. Mieczyeław 


Urbański referował sprawozdanie i wnioski 
Rady nadzorczej o wynikach operacyi r. 


1916 w poszczególnych działach uhezpie- |trgję dojdą do porozumienia. Ludność po * 


czeń, a mianowicie ogniowym i gradowym, 
a poseł dr. Adam przedstawił sprawozdanie 
z działu ubezpieczeń na życie, dr. Maiss spra- 
wozdanie z ubezpieczenia od 
W imienin komisyi rewizyjnej referował dr. 
Faustyu Jakubowski. 


kradzieży.|ą władz e 


Zwyczajne (za wierzz petit. Iub jego miejnce) 
w układ tabelaryczny . « „ 

Nadesłane S.3 2 ., 8 

Nekrologi . . . . 5 


Komunikaty (po kronice A a : o + 
Paski (2 i ro é w" + p 20—= 
14 Paski poprzeczne . . . a n 8— 
Załączniki, prospekty itp. dla prenu- 
meratorów miejsc. za 100 egzempl. „ 1— 


da prenum. zamiejsc. „ zj „KŻ 
Koresp. rozdzielonychę24 słów K 5, naste- 
pne 10 słów K 1'50, powtórzenie od K 8. 


wydania nowej ordynacyi ubezpieczeni”- 
wej z d. 1 stycznia 1918 wchodzącej w ży- 
cie muszą być wprowadzone. Ponadto 
projekt nowego statutu znosi opłaty cezłon- 
ków na fundusz rezerwowy w dziale ognio- 
wym. W dyskusyi na interpelaere p. Łusz- 
czyńskiego dyrektor dr. Paszkowski omówił 
wielce uciążliwe dla ludności postanowienie 
ordynacyi ubezpieczeniowej, wymagające 
zgody wszystkich wierzycieli hipotecznych 
na wypłatę odszkodowania za spalone bu- 
dynki. 

W dalszej dyskusyi nad sprawą nowej 
ordynacyi ubezpieczeniowej i związaną z nia 
zmianę statutu Towarzystwa przemawiali JE. 
Abrahamowicz, JE. dr. Kraiński, Maryew- 
ski, a wyjaśnień udzielał dyr. dr. Paszkow- 
ski, poczem na wniosek referenta dra Maissa 
przyjęto projekt nowego statutu, oraz nastę- 
pującą rezolucyę delegata p. Łuszczewskie- 
go: „Wzywa się Dyrekcyę i Radę nadzor- 
czą do rozwinięcia jak najenergiczniejszych 
starań celem ustawodawczej zmiany krzyw- 
dzących w wysokiej mierze przepisów ordy- 
nacyi ubezpieczeniowej, traktujących o wy- 
płacie odszkodowań za spalone budynki, za 
zezwoleniem wszystkich wierzycieli hipote- 
cznych, na których to przepisach opiera sią 
postanowienie ust. 2 i 8 artykułu 25 ogól- 
nych warunków ubezpieczeń od ognia“. 

Dalszy punkt porządku dziennego: Uzu- 
pełnienie składu Rady nadzorczej odłożono 
do ezasu nastania normalnych stosunków, 
gdy przeprowadzone będą nowe wybory de- 
legatów i Rady nadzorczej. - 

Przy ostatnim punkcie porządku dzien- 
nego: „wnioski członków“ przemawiało 
kilku delegatów, głównie w sprawie ulg dla 
członków, których majątki położone są na 
obszarze działań wojennych. Po wyjaśnie- 
niach dyr. dra Paszkowskiego uchwalono 
następującą rezolucyę delegata n. Dam**- 


Ev. 
„Ogólne zebranie Tew. wzaj. ubezp. poie- 
ca Dyrekcyi f Radzie nadzorczej, by za- 
stanowiły się nad sprawą opłaty premii przez 
tych członków Tow., których przedmioty 
ubezpieczenia położone są w strefie działań 
wojennych przez co prawa ich do odszkedo- 
wań są uszczuplone, a często nawet iluzo- 
ryczne i powzięły postanowienia takie, by 
zaistniał wzajemny stosunek między opła- 
cang premią a prawami do odszkodowania“. 
Na tem porządek dzienny wyczerpano i 
prezes p. Męciński zamknął zebranie. 


„Geos“ w oświetleniu niemieckiem, 


(*) Na ostatniem posiedzeniu rady m. Wie- 
dnia poruszył burmistrz dr. Weisskirchner 
sprawę zupełnej nieudolności w organizacyi 
dowozu do Wiednia środków żywności ze 
strony centrali „Geos“, której ujemną dzia- 
łalność i na naszych galicyjskich rynkach 
już nieraz okwietlaliśmy. Radca Schmit w 
obszernym wywodzie przytoczył szereg po- 
ważnych zarzutów. Stwierdził on, że „Geos“ 
pod żadnym względem nie odpowiedziało 
zaufaniu w niem pokładanem. Ani nie dostar- 
cza na czas towarów, sni też nie reguluje 
cen, przeciwnie wywołuje drożyznę. Towary 
kupowane przez „Geos“ są bez wartości, bo 
albo kupowane są niedojrzałe, albo też psu- 
ją się w wagonach w czasie przewozu z po- 
wodu złego opakóWenia. Agenci „Geos“ 
płacą na Węgrzech tak wysokie ceny, że 
po doliczeniu kosztów ponoszonych przez 
„Geos“ dochodzi się do cen wprost lichwiar- 
skich. Wobee tego musi rada m. Wiednia 
domagać się natychmiastowcgo zawieszenia 
działalności „Gens“. Wywody te poparł sze- 
reg mowców z łona rady i wnioski radcy 
Sehmita uchwalono. 

„Reiehspost* podając powyższe sprawo- 
zdanie podnosi, że niektóre pisma usiłują 
bronić „Geos“ i pisze od siebie: „Winę zwa- 
la się z jednego na drugiego. Ale ludność 
nie możo tak długo czekać, aż urzędy i cen- 


trzebuje żywności, skroninej żywności po 
przystępnych cenach hez ogonków. Zamiast 
tego widzi, że nie niema i nie nie nadchodzi, 
wszystkie nie potra- 
fią zmienić sytuacyi, przeciwnie, 
że w miare pomnażania urzędów i central 


Zebranie delegatów nchwaliło jodnomyśt. |sytuacya staje sięeoraz bardziej bez- 


nie absolutoryum dla Dyrekegi, 


przeznaczy-|nadzicjną. Czego „Geos“ próbuje io co 


które od chwiii wybuchu rewolucyi coraz |ło 30.000 koron na cele humanitarne do dy- |się stara jest rzeczą zupełnie obojętną, jeśli 
bardziej rosną w tym olbrzymim kraju azy-|spozycyi Rady nadzorczej, przyjęto do wia- | w rezultacie nie na targi nie przychodzi. Albo 


atyckim. O warunkach przyszłej odrębności | domości, iż Rada nadzorcza przyznała” dy-|namacalne skutki działania albo... 


syberyjskiej pisze wychodząca w Moskwie 
„Gazeta Polska“ co następuje: 

„Z Syberyą powtarza się na małą skalę 
historya kolonii angielskich w Ameryco 
Północnej. Jak tam uchodziły z kraju naj- 


Żoela» 


widendę w wysokości F% w dziale ubezpie-|zną rózgę*. 


czeń pośmiertnych i w dziale ubezpieczenia 
na dożycie. 


Następnie dr, Maiss referował zmiany Sta- | wnościowymi zamieszcza także 


tutu Towarzystwa, które głównie z powoduiuwagi urzędowy „Fremdenilatt*. Piszc on 


W sprawie nicudolności organizaeyi urzę- 
dowych, które zajmują się kwestyami ży- 


znamiennie 


6 braku tłuszczów na rynku wiedeńskim, 
podnosząc, że u rolników dolno-aust;ac- 
skich niszczeje wiele tłuszczów z powodu 
Diaku organizacyi zakupu i dowozu. Doda- 
` wreszcie: „urzędowi żywnościowemu Są 
45 wszystkie niedomagania zapewne znane, 
gdyż sięgają tygodni wstecz, mimo to 
młd się nie dzicje, aby zaradzić 
złemau'*. 
| £ Jeśli już urzędowe organy, występują z 


+ 


Fakiemi oskarżeniami przeciw owym centra- 

fom żywnościowym, to nie dziwnego, że 

ogół ludności, który na ich działalność od- 

dawna patrzył krytycznie, do reszty do 
| ich straci zaufanie. 

Na ostatniem posiedzeniu aprowizacyj- 
Zem w namiestnictwie podniesiono, że 
sGeos* 1 u nas w Krakowie niebawem za- 
<znie działać. Obawiać się trzeba, że i u 
nas wobec tego zapanują takie stosunki, na 
gakia*skarżą się Wiedeńczycy. 


Rada m. Krakowa. 


Wczoraj wieczorem odbyło się posiedzenie 
Mady m. Krakowa pod przew. prezydenta 
Dra Leo, a pod koniec pod przewodnictwem 
å wicenr. J. K. Federowicza. 
| 


Szkodnictwo na polach podmiejskich. 


Na wstępie posiedzenia rad. m. J. K. 
| Ch wastek żalił się, że ludność miejska u- 
0 


DS 


rządzając wycieczki do gmin podmiejskich 
wyrządza często na polach tamtejszych zna- 
czne szkody, przez lekkomyślne deptanie za- 
siewów, łamanie krzewów itd. Mowea prosi, 
by prezydyum zwróciio się do ludności z o- 
dezwą w tej sprawie, ponadto, by straż miej- 
ska strzegła pól przed szkodnikami. 

Prez. Dr Leo przyrzeka wydać stosowne 
zarządzenia. 


3 Nedza mieszkaniowa. 

Rad. m. Ks. Dr Caputa podniósł, że 
stosunki mićszkaniowe w mieście coraz bar- 
dziej się pogarszają, najdotkliwiej zaś daje 
się odczuwać brak mieszkań małych, złożo- 
nych z 1 pokoju i kuchni oraz 2 pokoi i ku- 
<chni. Zarząd miasta nie może na razie tych 
stosunków zmienić na lepsze, powinien je- 
dnak w tym kierunku czynić przygotowania 
na cza3 stosawniejszy, powojenny. Dlatego 
mowca wzywa prezydyum, by reaktywoważo 

komisyę mieszkaniową, wybraną swojego 
czasu z łona Rady in. oraz przygotowywa:0 
potrzebne materyały statystyczne, rysunko- 
we i inne, a gdy stosowna pora nadejdzie, 
gmina natychmiast musi przystąpić do szer- 
szej akcyi na tem polu. 

Prez. Dr Leo oświadcza, że zwoła komi- 
Byg mieszkaniową w najbliższym czasie, 


Brax oświetlenia i opału. 

Rad. m. Miedniak żali się na wadli- 
we funkcyonowanie gazowni miejskiej, Etó- 
ra dostarcza gazu w ilości nicdostatcczucj 

a pod względem jakości bardzo lichego. W 
pewnych porach dnia, np. koło godziny 
11—12 w południe i 9—10 wieczorem często 
nie można wogóle gazu używąć ani do o- 

_.  świetlenia, ani do gotowania. Mowea ż:uia, 

by ten zakład miejski, lopiej i sumienniej 
spełniał swa obowiązki, 


mnkcyonowanie gazowni miejskiej powotiu- 
ją stosunki wojenne., Gazownia, podotnie, 
jak wiele innych przedsiębiorstw, cierpi na 
brak węgla i wielu innych materyałów. ja- 
kich produkcya gazu wymaga. Prezydent 
przyrzeka, że poczyni starania, by gazownia 
możliwie najlepiej w danych warunkach 
spełniała swe zadania. 

Rad. m. Kosobudzki poruszył spra- 
wę braku węgła w mieście i zapytał, co pre- 
zydyum zamierza uczynić, nby ludność cd 
katastrofy uchronić. 


biegi prezydyum miasta u władz krajowych 
i centralnych, aby dostawę węgła dla Kra- 
kowa zapewnić. Zabiegi te są znane z nc- 
tatek i artykułów, jakie w tej sprawis 7a- 
= mieściliśmy. — W uzupełnieniu sprawozda- 
nia Dra Lco, poda! wiceprezydent Fedoro- 
wicz do wiadomości Rady m., że zarząd mia- 
sta uzyskał od komendy twierdzy 50 s:co- 
nów węgla, ponadto spodziewa się jeszcze 
150 wagonów z tego źródła. Dostawa wozia 
z kopali galicyjskich. pomimo licznyci o- 
bietnie przedstawicieli rz$ krajowego i 
państwowego, zawodzi zupełnie. Kraj otrzy- 
muje z tego źródła zamiast spodziewanych 
300 wagonów zaledwie 37 wagonów dzien- 
nie, Poprawy stosunków nie należy się spo- 
dziewać w najbliższym czasie, bo nie za po- 
prawą nie przemawia. Ludności trzeba wice 
dostarczyć innego środka opałowego, t. j. 
© drzewa, ewentualnie w najgorszym razie 
- toru. W tym kierunku też — jak już donie- 
śliśmy w sprawozdaniu z posiedzenia komi- 
i aprowizacyjnej — zarząd miasta czyni 
ecnie zabiegi. l 
4 "s.r 
prawozdanis Detogata do Rady szkoł. kraj. 
Po przystąpieniu do porządku đzionnego 
wicepr. Rolle przedstawił w imieniu Sckcyi 
IV. następujący wniosek: 
da miasta przyjmuje sprawozdanie o- 
legata do Rady szkolnej krajowej Rad. m. 
Pp. Michała Konopińskiego do wiadomości, 
A zarazem wyraża nodziekowanic za dlago- 
_ letnią z obywatelskica Gdezucian pełnioną 
p Ima, na stanowisku delemgta Rudy m. Kra- 
«owa do Rady szkolnej krajowej. 
astępnie zabrał gios rud. m. red, M. K o- 
„dAopiński, > zkżyć sprawozdanie z 
iak jako delegata Krakowa do Ra- 
szkoł. krajowej: 
zez dwa lata — mówił delerat 


wm 


p. Kono- 


Prez Dr Leo wyjaśnia, że nienorma'ne| 


Prez. Dr Leo przedstawił obszemie za-! 


pińiski — iunkcyonowala Rada szkolną kra- 
jowa bez udziału członków autonomieznych. 
Dopiero 23. sierpnia reaktywowano Radę w 
Bialej i zwołano członków autonomicznych 
na posiedzenia. 

Rada szkolna kraj. po swojem reaktywo- 
waniu zdawać sobie musiała sprawę z roz- 
paczliwego położenia szkoły. Wiele budyn- 
ków szkół ludowych zupełnie zniszczonych, 
inne pozbawione koniecznego inwentarza, 
nauczycielstwo  materyalnie zrujnowane. 
Wydział krajowy, obowiązany do finanso- 
wego opiekowania się szkołą ludową, zasta- 
wiał się argumentem, że Sejm nie uchwala 
funduszów, bo się nie zbiera, więc Wydział 
krajowy nie może wykraczać poza ostatnie 
proliminarze i żyje tylko kredytem u rządu. 
Ale to były argumenty może dla Wydziału 
kraj, ale nie dla nauczycielsbwa, nie dla 
szkoły. Wydział kraj. jakoś nie chciał przy- 
znać do roli instancyi, żadającej od pań- 
stwa wynagrodzeń i powetowania strat, cho- 
ciaż nie kto inny, tylko państwo odpowia- 
dać musi za wojnę i jej następstwa. Rada 
szkolna kraj. musiała dopiero Wydziałowi 
kraj. tę rolę przypomnieć i zmusić go bodaj 
do częściowego jej podjęcia, 

Zadania reaktywowanej Rady szko!nej 
kraj. z natury rzeczy rozdzieliły się na dwie 
glówne części: 1) Poprawa materyalnego by- 
tu nauczycielstwa szkół ludowych i średnich 
wraz z fizyczną odbudową szkół. 2) Moralna 
i oświatowa odbudowa szkolnictwa. 

Jedno i drugie zadania było niezwykle 
przez wypadki wojenne skomplikowane i 
trudne. — Część kraju jeszcze w ręku ee 
stąd też pewna liczba szkół i nauczycieli 
ewakuowana. Brak aprowizacyi i drożyzna 
w całym kraju nękały nauczycielstwo, które! 
przymierało głodem i nieraz padało nawet! 
jego ofiarą. 

Szkoły średnie w wielu miastach zbombar- 
dowano, a wszędzie indziej zwykle zajęte 
przez woj» "'owość, zmuszały do zmian i kom- 
binacyj w frekwencyi uczniów dla toku nan-| 
ki bardzo niekorzystnych. Oczywiście nie 
mogło to wszystko wytwarzać tego spokoju | 
i równowagi psychicznej, które podstawą s: 
każdej systematycznej nauki szkolnej. | 

W tej sytuacyi Rada szkołna kraj. w pier- | 
wszym rzędzie zajeia się sprawami materyl-| 
nemi nauczycielstwa. Przystąpiono do roz-| 
pisywania konkursów na opróżnione posady 
i rosuwania do wyższych klas płacy. Ale to, 
nie wystarczało. Prezydyum Rady szkolnej; 
kraj. przyszło już w dniu 22. sierpnia 1916; 
r. z dodatkiem drożyźnianym dla nauczy- 


zdobył u rządu fundusze. Dodatek ten nie | 
zadowolnił jednak nauczyciestwa. Dlatego 
Rada szkolna przedstawiła Wydziałowi kraj. 
wniosek e 5 milionów koron na dodatki na 
rok 1916/17, Wydział kraj. wobec tego żą- 
dania zajął na razie niezdecydowane stano- 
wisko. Co będzie, nie wiadomo, rzecz była 
traktowana ua ostatuem posiedzeniu Rady 
szkolnej. Delegat zgłosił wnioski o dalsze 
pertraktacye z Wydziałem kraj. — Na od- 
busłowę gospodarstw domowych dla nauczy- 
cieli uzyskała Rada szkolna kraj. jeszcze w 
r. 1916 jeden milion, na zaliczki płatne w 
„rok po wojnie. Sprawozdawca zgłosił wnio-| 
ski o zwiększenie tego funduszu. Sprawa jest 
w toku. — Na restauracyę zburzonych bu-| 
dynków szkolnych zażądała Rada szkolna! 
kraj. dwóch milionów koron. Żądania to po- 
zostało bez odpowiedzi. — Toczą się z Wy- 
działem kraj. rokowania o wysokość dodat- 
ków drożyźnianych i na mieszkanie dla e- 
wakuowanych nauczycieli wogóle, a dla za- 
jętych w szkoiach miejscowych w szczegól- 
ności. Sprawozdawca zgłosił wnioski o przy- 
znanie ewakuowanym tych dodatków na 
mieszkanie, jakie obowiązują w miejscu ich 
obeenego pobytu. 

Dla przyspieszenia awansów utworzono. 
dzięki inicyatywie wicepr. dra Zola, 1440 
nrowizorycznych posad nauczycielskich w 
GI. klasie plac. Zarządzenie to „prater le- 
gcm“, leez nie „contra legem“ umożliwia 
awans całej masie nauczycieji, zwłaszcza 
służącym w wojsku i ewakuowanym. Wię- 
kszą część tych posad już nadano. Rozpisy- 
wanie konkursów było jedną z pierwszych 
czynności Rady szkolnej. w Krakowie nada- 
ia już Rada szkolna kraj. część tych posad— 
a Rada miejska udzieila także w pewnej 
liczbie szkół prezenty na posady. 

Celem przyspieszenia awansu w szkołach 
średnich podjęło prezydywm Rady szkolnej 
starania, uwieńczone dość skromnym skut- 
kiem, że na 500 egzaminowanych supłentów 
pozwoliło min. oświaty nadać 48 posad pro- 
wizorycznych. Rada szkolna przy tych no- 
minacyach kicrowała się glównie względa- 
mi na liczbę lat siużby kandydatów. 

leorganizacya szkół miejskich w Krako- 
wio hyla przedmiotem żywej dyskusyi na 
jednem z ostatnich posiedzeń Rady szkolnej 
kraj. Jedne ze szkół pospolitych dojrzały do 
podziału, inae przekształcać należałoby 
czemprędzej na wydziałowe. Z braku fundu- 
Szów kraj. przekształcenie szkół na wydzia- 
łowe natrafiać będzie na znaczne finansowe 
trudności. Ńatomiast wydzielanie nowych 
szzół pospolitych z już istniejacych, nie po- 
winno natrafia na przeszkody. 

W szkołach średnien utrudniała wojm sy- 
tomatyczne przeprowadzenie reform. Pomi- 
imo tega zajmowala się Rada szkolna gorli- 
wie sprawa zreformowania nauki w szko- 
lach średnich, kwestya. podziału ich na gim- 
nazyą kltsyczne, gimnazya realne i szkoły 
reune. 

Do pierwszej kategoryi reform należą zna- 
no» już zarządzenia, wydane pod hasłem „non. 
mafa sed matum” Kreowana nheenin być 
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mają trzy nowe realne gimnazyą w kraju 
(we Lwowie, Krakowie i Rzeszowie). Pro- 
pozycye odeszly już do ministerstwa. siada 
szkolna kraj. zajmowała się także sprawą 
lektury polskiej w szkołach średnich. Referat 
dyr. Steina będzie podstawą do wyrażenia 
w tej ważnej sprawie opinii gron nauczy- 
cielskich. i 

Przeprowadzenie radykalnej reformy szkół 
średnich w obecnym czasie byłoby rzeczą 
trudną, jak i przedwczesną. Ostatnimi cza- 
sv, podczas obrad Tow. Naucz. szkół wyż- 
szych, rzucono hasło: „jedna i ta sama szko- 
łą na wszystkich ziemiach polskich*. Jest to 
hasło, z którem reforma szkolną liczyć się 
MU. 

Xa wszystkich posiedzeniach Rady szkol- 
nej delegat przy wszystkich ważniejszych 
sprawach głos zabierał i czynił wnioski, któ- 
re niejednokrotnie, opracowane w sekcyach, 
przyjmowane były przez pełną Radę. Spra- 
wozdawea dziękuje Radzie miejskiej za zau- 
fanie, które po trzykroć powolywało go na 
zaszczytne stanowisko jej delegata w Ra- 
dzia szkolnej krajowej i obecnie mandat swój 
oddaje do dyspozycyi Rady miejskiej. 

Rad. m. Kosobudzki w dłuższem 
przemówieniu podniósł potrzebę większej 
niż dotychczas troski o szkolnictwo przemy- 
slowe, handlowe i zawodowe. W tym kie- 
runku mowca przedstawił rezolucyę. 

Rud. m. Stanisław Nowak przedstawił 
administracyjne niedomagania szkolnictwa, 
ciężkie materyalne położenie nauczyciel- 
stwa i jego żądania, wreszcie potrzebę ogól- 
nej reformy szkolnictwa ludowego. W myśl 
swcich wywodów przedłożył p. Nowak od- 
powiednie wnioski. 

W dalszej dyskusyi przemawiali jcszeze 
mta m. inż. Adelmann, który doma- 


polskich widzą silną gwarancyę dla naszego sa- 
medzielnero bytu. 

Wezeraj toczyły się także obrady w Grezgicj 
bardzo ważnej sprawie, a mianowicie nad sclami 
potasowemi w Kałuszu, których eksploatacya 
zabezpieczoną została diakraju a toczące sią wy- 
padki i blizkość frontu nie dały możności uru- 
chomienia tych zakładów i dostarczenia w wie!- 
kich ilościach niezbędnych dla rolnictwa potaso- 
wych nawozów posiłkowych, w czem także na. 
przeszkodzie stanęły utrudnienia komunikacyi 
przez brak wagonów kolejowych. 


znawstwo 20 kor., płatne w dwóch ratach: przy 
wpisie 1 1 sierpnia. 

DLA MYŚLIWYCH. Piszą nam: Pizcd kiku 
dniami pojawila się pod tym tytułem notatke 
c. k. starostwa, pouczająca myśliwych, iż w bra» 
ku lusek do broni myśliwskiej powinni przera- 
biać łuski stare z pomocą kapsli. Podano na- 
wet, które fabryki (w czasach pokojowych) do- 
starczają kapsli do łusek. Dla uniknięcia niepo- 
rozumienia informujemy myśliwych i starostwo, 
że żadna austryacka, ani niemiecka fabryka 
kabsli nie wyrabia i nie sprzedaje i niema ich 


Pocieszyć się możemy tem, że mamy dziel- | już od ląt dwóch ani w handlu huctownym, ant 


nych ludzi, którzy działali i działają skutecznie 
w czasie woiny dla podniesienia krain. 


Z miasta. 

RESTAURACYA WAWELU. Pod przewodni- 
ctwem marszałka kraju JE. Niezabitowskiego 
odbyło się wczoraj pełne posiedzenie komitetu 
restauracyi zamku królewskiego na Wawelu. 
Na posiedzeniu między innemi przyjęto do wią- 
domości sprawozdanie z robót i prac biurowych, 
dokonanych w czasie cd ostatniego posiedzenia 
komitetu. Następnie uchwalono kilka wnio- 
sków komitetu krakowskiego , dotyczących ure- 
igulowania zboczów wzgórzą wawelskiego, roz- 
| działu dawnego „placu ćwiczeń”, budynków po- 
|szpitalnych, wreszcie budynku „Wikarówki”, 
Obszerniejsze aprawozdanie zamieścimy w na- 
stępnym numerze. 

I£OMENDANCI BRYGAD I PUŁKÓW LE- 
GIONOWYCH. Po zmiąnach personalnych, któ- 
re nastąpiły w Legionach i przetasowania puł- 
ków w brygadach II i III, stosunki obecne przed- 
stawiają się tak: 

Brygada I-sza pod komendą bryg. Januszaj- 
tisa składa się z pułków 1-go i 2-go; brygada 
|2-ga, pod komendą bryg. Hallera, z pułków 3 
|i 6; brygada DI, pod komendą culik. Roi, z put- 
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gal się reformy. istniejących i zakładania |ÓW 4 i 5. 


nowych szkół handlowych, oraz r. m. Gra- 
matyka, który zwrócił uwagę na wielkie 
zaniedbanie fachowego szkolnictwa rolni- 
ezgo, zwłaszcza przeznaczonego dla wło- 
ściašstwaą. j 

Następnie jednomyślnie uchwalono wnio- 
sek przedłożony przez wieepr. Rollego. 


Wybór delegata, 


Na wniosek rad. m. Kosobudzkicgo wy- 
bruno następnie przez aklamacyę rad. m. p. 
Miehuła Konepińskiego delegatem 
Krskowa do Rady. szkolnej kraj. na dalszy 
Ghkrag trzechletni Nowo wybrany delegat 
złoiył Radzie m. podziękowanie za wybór. 

Na tem zakończono posiedzenie. 


ONIKA. 
Wschód słońca o godz. 434 r. 
Zachód „ "got: 
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Kraków, dnia 26. czerwca 1917. 


Długotrwale skwary przerwały obfite deszcze, | 


11m 


miliony spadiy z nieba, dźwignęża się omłała nać 


ziemniaczana, odżyły łąki i koniczyska, ogrank | 


czająe w pewnej mierze kięskę, jaka groziia rol- 
nikom i waszywnietwu. Także i miasto zanie- 
dbana z powodu braku rąk do pracy, spłukały 
deszcze, swobośnie się cddycha, znikły niepizy- 
jemne wonie i straszne kurze uiiczne. 
Dyskusyo kawiarniane toczyiy się na tema 
nowego gabinetu urzędniczego, chw alono dobry 
jago skład a przedewszystkiem 7 radością powi- 
tano powołanie na zaszczytną placówkę Eksce. 
Twardowskiego, który niestrudzoną dłu- 
goietnią pracą dla dobra kraju na to zasluży Ł 
Aprowizatorzy sruli niewesołe myśli na to- 
mat wegiowy, wiele rodzin zamyśla robić stara- 
nie o drzewo i koks. który cieszy Się olbrzymim 
popytem. Wojenna Centr. haugl. podejmuje roj- 
ne wizyty osób prywatnych, 
do niej jaka do rozdawczyni czarnych dyamen- 
tów, lecz bez skutku są wszelkie Starania, bo 
tylko instytucye powolane do tego moga korzy- 
stać z podziału nizkiego kontyngentu węgla 
przeznaczonego dla miasta. ' p 
Toczyły się konfetencye w sprawie podjęcia 
prae nad odbudową szybów nowych kopalů wę- 
gla na terenach wykupionych przez kraj od Pru- 
saków. W okolicach SpytkowiciRyczowa rozpo 
cznie się budową szybów, pierwszych placówek 
Zagłębia w okręgu, gdzie w niedalekim czasie 
dzięki Dr. Steczkowskiemu zaroi się od 
masztów, kominów fabrycznych, które blizkość 
kopałń powoła do życia. s 
Przedenerwowanie wejną, wiclkie napięcie, W 
jakiem żyjemy, śledząc bieg wypadków związa- 
pyth ze sprawą polską, nie dozwoliło na docenie- 
nie tej wielkiej podstawowej kwostyi gospodar- 
czej, rozwiązanej tai szczęśliwie przez wyku- 
pno z rąk obeych bezcennych skarbów ziem- 
mnych. Mamy nadzieję, że znajdzie się w Polsce 
kapitał naprzysporzenieskcyi, ńie powinny zra- 
żać kapitalistów polskich pierwsze początkowe 
laia nierentowności, wynagradzające później o- 
bficie tych, którzy w górnietwio ułokowali swe 
kapitały. Dowodem tego są olbrzymie majątki 
magnatów węglowych na Śląsku gór- 
nym i wielkie powodzenie, jakiem się cieszą w 
całym świecie lokaty w przemyśle górniczym. 
Giężkie czasy przeiomowe obdarzyły nas opä- 
trznościowym mężem, frugira Taheckim, który 
umiał pokonać wszelkie zapory wstecznictwa, 
naprawić zaniedbania ostatnich dziesiątck lat, 
aby bezcenne skarby ziemne zabezpieczyć dla 
polskiej przedsiebiorcześci i rozwoju przemveło- 
wero kraju. Jest nin Dr. Jan Kanty Bte- 
ezkowski, zbierający hałdv na wszystkich 
zebraniach gospodarczych, 8 jego zasłużona 
działalność wytyczą drogowskazy dia wazyet- 
kich. którzy w odrodzeniu zospodarczem żiem 


1 li Isakowicz. 


zwracających się | 


Komendantami poszczególnycu pulków są: 
1 pp. pułk. Śmigły, 2 pp. ppuik. Rylski, w za- 
stępstwie, 3 pp. major Zagórski, w zastępstwie. 
(Rozkaz A. 0. K.wzywający go do 2-giej armii 
austryackiej, coinięto). 4 pp. ppułk. Galica, 5 pp. 
ppułk. Żymirski, 6 pp. prak. Norwid, 

Z UNIWERSYTETU. P Władysław Pixsskie- 
wiez, ułan 1-go pułku wojsk polskich, rodem z 
Kołomyi, otrzymał w Uniwersytecie Jagielloń- 
skim stopień doktora praw. 

Z OPERY. Dzisiaj wystąpi po raz pierwszy 
bprzed naszą publicznością, w partyi Małgorzaty 
|W „EFauście* Gounoda, młoda śniewaczka, Kra- 
|kowianka, pna Ewa Bandrowska, której suk- 


tutejsza. Dalszą obsadę, tworzą pp. Jaworzyń- 


czwartek , gdyż dalsze dyspozycye repertuaro- 
we usuwają go prawdopodobnie na dłuższy czas 
z arisza. 

Zapowiadana na czwartex opera G. Pucci- 
nioge „Madame Butterfly* odłożona została na 
piatek 29 b. m, Wystąpi w niej-w partyj tytuło- 
waj, dająca się słyszeć po dłuższej przerwie do- 
skonała śpiewaczką, Krakowianka, pna Aleksan- 
dra Szafrańska. Wobec tej zmiany donosi dy- 
rekcya tą drogą, że zakupione już bilety na 
„Madame Butterfly“ (koloru pomarańczowego) 
z dat} czwartek 23 czerwca, ważne są 
na piątek dn. 29 b. m. Na czwartkowego 


g0) z daią piatek dnia 29 czerwca. 


cesy w oporze warszawskiej zapisywała prasa | 


iraty, dys 


detalicznym, gdyż odpowiednie władze odmówi- 
ły artykułów niezbędnych do fabrykacyi kapsli. 
Na zapytanie Centrala dla amunicyi myśliwskiej 
w Wiedniu oświądczyła jednemu z interesowa- 
nych, że w fabrykach leżą tysiące gotowych łu- 
sek, których nie można puścić w handel dla bra- 
ku kapsli. Poszukiwania zatem za kapslami są 
próżne, a informacye, udzielone „dla myśli- 
wych“, mylne, 


Z Polski i ze Świata. 

O POPRAWĘ DOLI NAUCZ. LWOWSKIE- 
GO. W sprawiæ zrealizowania postulatów nau- 
czycielstwa, zajętego w szkołach miejskich we 
Lwowie, uchwalono na zebraniu delegatów i de- 
iegatek w dn. 2t. bm.: Frezydyum delegacyi łą- 
cznie z delegatmi lwowskiego nauczycielstwa 
do Rady szkcinej krajowej dopilnuje szybkiego 
załatwieniaspraw u władz miejscowych. Deputa- 
cya stowarzyszeń nauczycielskich, mająca w 
sprawach dotyczących ogółu nauczycielstwa u- 
d ać się do Koła polskiego i władz krajowyh, 
ma odnośnymn czynnikom przedstawić rozpaczii: 
we położenie nauczycielstwa miasta Lwowa, w 
szczególności uprosić posłów lwowskich o naj- 
rychlejsze i skuteczne poparcie ich żądań. 

ZJAZD KS. RS. PREFEKTÓW. W sobotę za- 
kończył się w Warszawie trzechdniowy zjard 
ks. ka. piefektów. Wszystkie referaty, korefe- 
wniozki wydrukowane będą w 
pamiątkowej zsiążca, poświęconej zjazdowi; bę: 
dą one przedsisiwiniy niesłychanie cenny mate- 
ryał orycutacyjny dia wszystkich prefektów. Ng- 
stępny zjazu ks. ks. pzelekiów zaproponowano 
urządzić w Częstochowie. Po zamknięciu obrał 
nezestnicy zjazdu udali sią do kościoła Wizytek, 
a następnie do arcybiskupa Kakawskiego, gdzie 
na wspóluej rozmowie spędzon : kilka chwil mi- 
tych. Dla sprawy religijao-mor«lnego wychowa 
nia w kraju zjazd ks. ks. profektów ma niesły- 
chanie doniosie znaczenie. 

PŁONĄ ŁĄKI I LASY. W dziennikach z Kró- 
lestwa czytamy, że na całej prawie przestrzeni 
Królestwa Polskiego przejeżdżają pociągi przez 


ska, Kalnicka, Lubieniecki, Zathey, Romanowski | tereny przesiąknięte wenią zgorzeliny. Od iskier 
, , y, i 5 y 
„Faust* powtórzony będzie we lokomotyw zapalają się suche łąki i ugory, pło- 


age jasnym płomieniem. Palą się równicż torto« 
wiska. Miejscami ogarnia pożar lasy, Wszędzie, 
gdzie okiem z okien wagonu rzucić, snują się 
białe, przyziemne dymy. Przyczyną jest niebya 
wała posucha, grożaca katastrofą dla tegoro- 
cznych i tak bardzo źle zapowiadających się 
żniw. 

ZAGINIENI TURYŚCI We wrześniu 1916 r 
podaliśmy wiadomość o zaginięciu dwóch abi- 
turyentów gimnazyalych: Jakoba Zippera i Jus 
liana Vogia w Kościeliskiej Dolinie w Tatrach 
Poszukiwania podówczas, mimo, że prowadzo< 
no je z całą gorliwością, pozostały, niestety. 


zaś „Fausta“ obowizzuią bilety (koloru zielone- |bez rezultatu. Stosownie do życzenia rodziców 


zaginionych młodzieńców, poszukiwania te beda 


| Z TEATRU LUDOWEGO. Dzisiaj i jutro naj-|w najszerszych granicach prowadzono i w rokn 
nowszą opsrctka 0. Nedbala — „Narzeczona | bieżącym, tak przez polskie, jak i węgierskie Fo- 


z winobrania“. 


Repertuar bieżzcego tygodnia | gotowia ratunkowe. Ponadto tą drogą zwracają 


poświęcony jest, z wyjątkiem piatku 29 b. m., |się rodzice da wszystkich, którzy znajdować sią 


t|operetce, albowiem kończy ona sezon w sobotę | będą w. Dolinie Kamienistej, Cichej, Przełęczy 


130 b. m. Lipcową przerwą poświęca dyrekcya | Tomanowej i Dolinie Kościeliskiej, aby zwiacali 
|sceny ludowej wystawianiu i wznowieniom u- | baczną uwagę na wszclkie znaki i ślady do od- 


tworów dramatycznych i sztuk popularnych. 
BALET Z CES. KRÓL. NADWORNEJ OFE- 
RY WIEDEŃSKIEJ. Dziś, t. j. we wtorek, wy- 


szukania zaginionych prowadzić mogące. 
Za odnalezienie zwłok wyznaczona jest zə 
strony rodziców zaginionych nagroda 1000 kor. 


|stąpi w przejeździe do Lwowa raz jeden tylko | Wszelkie wiadomości podawać należy Ochotni 
[balet z e. k. nadwornej opory wiedeńskiej, pod |<Zemu Towarzystwu ratunkowemu w Zakor 
osobistym kierunkiem pierwszego baletmistrza, ' 


|Karcla Godlewskiego. W programie, prawdzi- 
wie atrąkcyjnym, znajdują się ewolucyo baleto- 
iwe, oraz wspaniała pantonina p. t. „Cyganie“, 
| osnuta na tle muzyki Brahsma. Bilety do naby- 
cia u p. Rudnickiego, Linią A-B, wieczór od g. 
7 przy kasie w „Sokole“. 

KIERMASZ na rzecz „Ognisk wakacyjnych 
dla biednych dzieci* odbędzie się w niedzielę 
1 lipca w parku Dią Jordana. Program nadzwy- 
czaj urozmaicony. Oprócz loteryi spożywczej, 
koła szczęścia, dwóch orkiestr i t. d., najważniej- 
szym punktem będzia z pewnością „Obchód lu- 
|dowy Sobótek*, odtworzcny przez uczenice kon- 
serwatoryunt Leopoida Poł-Dolińskiego z osobi- 
stym udziałem znanej aztystki Niny Doli. Ob- 
chód „Sobótek* przy odpowiedniej dekorącyi, 
inscenizowany będzie historycznie według Dra 
Biegeleisena, Jana Kochanowskiego i innych. 
Wiejskio kremy z piernikani i drobiazgami, w 


1 


szałasie wiejskim znachorka przepowiaądająca lo- | 


sy ciekawych, wiejską muzyka, oraz tańce z u- 
roczemi Krakowiankami urozinaieą program po- 
mysłu p. Dolińskiego. Panienki, posiadające ko- 
styumy krakowskie, uprasza komitet do wzięcia 
udziału w Sobótkach. Zgłoszenia: p. Doliński, 
Rynek 23. 


1 
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WPISY DO AKADEMH HANDLOWEJ i po- 
łączonych z nią kursów abituryentów i absol- 


męskiej i żeńskiej odbędą się przed wakacyami 
w piątek 20 i w sobotę 30 b. m. od g. 10—12 
w iokalu dyrekcyi, uł. Szewska 4, I p. Po waka- 
cyach w ostatnich dniach sierpnia i pierwszych 
dniach września, jednakże tylko w miarę wol- 
nych miejsc. W dbiach 29 i 80 b. m. odbędą się 
o tych samych gedzinach również i wpisy na 


„Wakacyjny 10-tygodniowy kurs 
słych, obejmujący naukę buchalteryi tyg. godz 


dla ders- 


3, rachunków kupieckich tyg. 8 i townzoznaw- 
stwa tyg. godz. 4. koczałek wykładów 8 lipen 
o godz. 5, Szewska 4. Opłata za kurs buchalte- 


rri 50 kor.. 


FE oraz szkół hapdlowych dwukłasowych 


zą rachunki 50 kor., za towaro- 


nem (ul. Krupówki, Dworzec Tatrzański). 


Zawiadomienia i komunikaty. 
PODZIEKOWANIE. Nie mogąc osobiście ter 
go uczynić, zo okazane nam dowody glębokiega 
współczucia po zgonie á. p. Henryka Nennela. 
składamy na tej drodze słowa serdecznej poe 
dzięki wszystkim, których wspólny żal zgrupo- 
wał z nami pzy otwartej tromnie, Wyrazy po- 
dziękowania składamy duchowieństwu miejsco» 
wemu za oddanie zmarłemu ostatniej przysługi, 
Uniwersyietowi Jagielońskiemu, dyrekcyż Aka- 
demii havdłowej i jej grona nanczycielskiemu, 
dyrekcyi i szkole kursów buchalteryi prof, Bur- 
natowieza, prasie tutejszej i zamiejscowej, Syn- 
dykatowi dziennikarzy krakowskich, Towarzy- 
stwu dziennikarzy polskich we Lwowie, kole- 

gom, jakoteż wszystkim znajomym. 

Henrykowa Nennelowa z rodziną. 

Z TOW. LEKARSKIEGO. We środę dnia 27 
b. m. e godz. 6 wieczorem odbędzie się w domu 
własnym (ul. Radziwiłłowska £ 4) posiedzenie 
Tow. z następującym porządkiem dziennym: 
1. prof. Dr Latkowski: Demonstracye kliniczne 
z oddziału wownętrznego szpitala św. Łazarzą: 
2. Dr Walter: Reinfectio syphilitica. 


REPERTUAR OPERY. 


Wtorek: „Faust* (występ E»y Bandrowskiei 
i Romara Lub enieckiego). 

Czwartek: „Faust (występ Ewy Bandzo- 
wskiej i Romana Lubieniecktego). 

Piątek: „Madame Butterfiv* (występ Aleks. 
Szafrańskiej i M. Gajczakówny) 


Reperiuar teatru ludowego. 


Wtorek: „Narzeczona Z winobrania” eporet- 
ka Oskara Neńdbala. LIE 

Środa: „Narzeczona z winobrania" operctha 
Oskara Nedżala, 

Czwartek: „Róża Stambniu* E, Falla (osta- 
tui występ p. B. Krajewskiej). | 

Piatek po poludniu: „Zkójcy” Szyllera: — 
wicezorem: „JAk to na wojeucu mdnie” komedya 
WE Hórowicza, 


s 


Jr. 147; pULUS DARUVVUT Z GNA Z0, ŁZETWCA JYLL TOKU. 


Sir. 


o D a w A aa aaa 
4 opery. pen rozbiły się angielskie uderzenia naljest prowizoryczny. »N. Fr. Preszc" podnosi zna- pin. spraw zaz. nowe usiłowania przy portocy k y ka naipit y p TT ERT HTO 
š północ od potoku Souchez i na wsehód od | czenie polityczne tego, iż także w tym galin: cie Fani. Posłowie urgują obecnie przyspieszenie ri HiHi į CZNANSKKE::!. 


o 


drogi Lens—Arras. Wieczorem nieprzyjaciel utrzymano zwyczaj, że Galicyinależy się| sprawy. 
Ę josobne zastępstwo. Podkreśla, że stało 


powtórzył ataki po obu brzegach Soucitez. | sie to w porozumieniu z Kolem polskiem. Zui- 
Także tym razem odrzucono go. Prawie ró- ważyć należy, że premier nie myślał w 
wrocześnie silne angielskie wojsza uderzyły, pierwszej chwili o obsadzeniu tej teki. 
kolo Hulluch na nasze pozycye. W nocnych |/69misya parlamentarna Koła zwróci- 
la na te uwagę i poleciła wiceprezesowi, wyna- 
czonemu do pertraktącyi, by domagał 


causić — enoda. £ 4 ; 
pran Gotneta Pejlin, B. koi.) „Nordd. Ale. Ztz” Qznesi. 


amr c lor wyznań wydał rozporządzenie do ada 
fe Ia R A O sis . 

analkia A acaiikić n : ministracyi oświaty, by przywrócić nats 

kiersnski U polityce iOSJJI. kę religii w języku polskim w szkos 

> 4 1 [tach prowincyi poznańskiej, gdzie ta nauka z 

i r rera B. kor. Na zgromadzeniu rad; powodu braku nauczycieli mówiących pe polsku 

| foboiniczo-żoin. z eałej Rosyi, Kereński została przerwaną i musiała być zastąpiona nous 


WEN" V. PIEZEW PS . 
pe m | 7 ODT SU aE e RO E { 


_ Raz jeszcze — i nie ostatni pewnie — slucha- i 
łumy Fausta. Jak zawsze tak i tym razem z 
przyjemnością, gdyż stwarza ją sama ta muzy- 
ka, tak nawskróś francuska w duchu i stylu, że 
można w odniesieniu do niej powiedzieć to sa- 


francuskim: ceąuin'estpasclair,n'est 


mo, co Rivarol tak trafnie powiedział o języku | walkach wręcz ł ogniem odrzucono przeci- 


pas francais Muzyka Gounoda jest klasy- 
cznym przykładem jasności w treści lirycznej i 


dźwięku, jest klasycznie francuską. 


W tych samych ramach, jakie Tow. operowe 
przygotowało zeszłego roku, ukazała się miło- 
sna para Goethego — względnie Carrs'go i Bar- 
biera — i Gounoda. Małgorzatę śpiewała p. Jar | ostatnie przez nas zajęte i posiadane. Oba 
nina Korolewicz - Waydowa, posiada- 
jąca tajemnicę przemiany swojego imponująco 
pięknego głosu z charakteru liryczno-koloratu- 


rowego do dramatycznego i zachowująca w obu 
zastosowaniach jego zachwycającą naturalność. 
(Faustem był p. Roman Lubieniecki. Po 
raz pierwszy przedstawił się młody śpiewak pu- 
bliczności polskiej, dotychczas bowiem śpiewa 
ma scenach niemieckich, ostatnio w operze w O- 
pawie. Ten debiut w polskim języku zastał arty- 
się w chwili niezupełnego jeszcze opanowania 
tekstu polskiego partyi. Niepewność w słowach 
wpływała poniekąd na wokalne losy występu. 
Były one mimo to bardzo szczęśliwe, na co głó- 
wnie wpływają u p. Lubienieckiego przyrodzo- 
me warunki głosu, którego bardzo szlachetne 
Yrzmienie przypomina śpiew niezapomnianego 
mistrza bel canta, Aleksandra Myszugi. P. 
ubieniecki jest wprawdzie dzisiaj przeciwnym 
biegunem tegokierunku, jaki przedstawiał Śpiew 
Myszugi, śpiewa bowiem raczej kierując się na- 
fturalnym instynktem śpiewackim „wie ihm der 
Schnabel hold gewachsen* — niż metodą dobrej 
szkoły, ale dzięki szlachetności materyału swo- 
jego głosu i wdzięku osobistego, który na śpiew 
umie przelać, wywołuje wrażenie bardzo korzy- 
sine. Popiera je także słuszną nadzieja, że ka- 
dy następny występ p. Lnbienieckiego może o= 
siągnąć wyższy stopień poprawności, w stosun- 
ku do opanowania tekstu i zoryentowania się w 
ptoczeniu. 

W trudniejszem położeniu wobec tekstu par- 
tyi Marty była p. Janina Kalnicka, która jeśli z 
czasem zdoła przerobić swoją południowo-sło- 
wiańską wymowę na polską, będzie użyteczną 
siłą w operze krakowskiej, 

Mefista śpiewał p. Hugo Zathey. Pauvre dia- 
błe — to znaczy Mefisto — jest purtyą, do któ- 
rej zasłużony około organizacyi opery krakow- 
skiej śpiewak, odnosi się z widoczną predylek- 
cyą w kierunku aktorskim i starannością w 
śpiewie. 

Występ p Romanowskiego w roli Wa- 
Ientego był dowodem pięknego rozwoju zaso- 
bów śpiewaokich wybitnie obdarzonego amato- 
ta, wyróżnianego przez nas zeszłego roku peł- 
nem uznaniem. 

Bardzo szczęśliwie Śpiewała Siebla p. Ja- 
Worry ska Wagncia p. IBsakowicwm = — 

Dziełnie wystąpiły w rycerskim rynsztunku 
cywilne chóry opery. Wojskowa orkiestra zaś z 
cywilną iście niekiedy odwagą przewartościowy- 
wała konsonanse w dyssgonanse,, zdobywała się 
jednak i na ładne brzmienia. Na odpowiedzial- 
ność dyrygenta, prof, Walewskiego, nia poszły 
przypadkowe wykolejenia lub stałego milczenia 
teco lub owego instrumentalisty, musimy ją je- 
dnak nieco obciążyć z powodu jednostajności 
dynamiki brzmienia orkiestry. Przy wszystkich 
swoich zaletach może nam orkiestra ta robić 
niespodzianki — oby najrzadziej. Gdzie vis ma- 
ior bywa -czasami pan major tam kasarniak nie 
jest wykluczony, a partytura przewiduje tylko 
pauzy, nie kasarniaki dla kontrafagotu lub roż- 
ka angielskicgo. Prawda, ten osiatni nie będzie, 
ze względów natury politycznej — grał tego ro- 
ku w naszej operza w Z. J. 


Biuletyn anstro-węgierski. 


Wiedeń, dnia 26. czerwca 1917, 
Wrzędownie ogłaszają d. 25. czerwca 1917: 


Wschodni teren: 
_ Na kilku miejscach żywa działalność ar- 
fyleryi. W odcinku od Narajówki do Zkoro- 
wa nieprzyjacielski ogień znowu wzmógł się 
znacznie i miejscami jest planowo podtrzy- 
mywany. Na północny wschód od Brzeżan 
zapałono strzałami jeden nieprzyjacielski ba- 
lon na uwięzi. 


Włoski i południowo-wschoćni teren: 


Bez zuiiany. 
Sze? sztabu generalnego. 


mm 


Biuletyn niemiecki, 
Berlin, dnia 26. czerwea 1917. 
Wielka główna kwatera ogłasza dnia 25. 
<zoerwca 1917: 


rzem a Sommą. 
atakowali dwa razy linie koio Vauxillon, 


ataki spełzły na niczem. Fale atakowe, pod- 
chodzące przez otwarte pole, ponłosły w na- 
szym ogniu wysokie straty. Oprócz tych 
miejsc walki, działalność artylerył była ta- 
kże żywą koło Ailies, na wschód od Crzonne, 
ua zachód Suippes, koło Ripont i na lewym 
brzegu Mozy. 


Grupa wojsk następcy tronu: Francuzi za- 


usiłowali Anglicy mniejszymi oddziałami na-|sterstwa, Koło kandydata Żadnego jednak |jtyk ę 
próżno wiłoczyć nasze pozycye między mo-|"ie wymieniło. „N. Fr. Presse" wysnuwa przy jząkazał stanowczo Rosyanom 


tem zbyt daleki może wniosek, że mianowanie 
to oznacza, iż Koło wraca na dawną swą dlo; 
lojalności. 


ldręczne pisma cesarskie. 


ł 


idział: Rosya prowadzł niezależn ą po 
Rzad 


wysia- 


międzynarodowa 


| dać na ląd w Atenach, by nie brali 
wiz U w pogwałeeniu konsty- 


tucyi Grecyi. O azmii powiedział: Moje 
rozkazy s4 wyrazem woli większości deino- 
kracyi rosyjskiej. Dopóki jestem u ste- 
ru, nie dopuszczę do rozkładu armii. Nie 


Wiedeń. B. kor. Dzisiejsza „Wiener Ztz“ |mogę pozwolić, by ks. Leopold bawar- 


Aczkolwiek w pelni uznaję powody, któ- 
ire Pana skłoniły. do złożenia w Moje ręce 
Pańskiego pełnego odpowiedzialności urzę: 


Grupa wojsk ks. Albrechta: Nie było ża-|du, tylko z trudem i a prawdziwym żalem 


dnych większych działań bojowych. 


zdecydowałem się przychylić do Pańskiej 


Wczoraj zestrzełono przeciwnikowi 8 apa- | PTO PY, 9 dymisyę. 


ratów ł 3 balony na uwięzi. 


„Wschodni teren: 

Gwałtowny ogień nad górną Strypą 1 mię- 
dzy Złotą Lipą a Narajówką. Tu nasze woj- 
ska atakowe wzięły jeńców z rowów rosyj- 
skich. W Karpatach działalność bojowa była 
na północ od Kirlibaby żywszą, niż zwykle. 

Front macedoński: Nad jeziorem Dojran 
w równinie Strumy przyszło kiłkakrotnie do 
starć angielskich oddziałów bojowych z po- 
sterunkami bułęarskimi, 

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff. 
EE. | --==SRE—_  iEEPROSE 0 OM - BB GAPAAK | 


Kolo polskie a nowy rząd. 


Wiedeń. (Telefonem). Komisya parlamen- 
tarna Koła polskiego odbyła dzisiaj przed 
południem krótkie posiedzenie, poczem o go- 
dzinie 12 w poł. prezydyum Koła u- 

dało się do nawego premiera na 
posłuchanie. Premier przyjął prezy- 
dyum w gmachu parlamentu. Konferencya 
trwała dosyć krótko. Prezydyum zawiado- 
miło premiera, że Koło niestawiająe 
żadnych warunków będzie głosowało za 
prowizoryum budżetowem, w ocze- 
kiwaniu, że nowy rząd jak najszybciej 
przywróci normalne stosunki w kraju, to 
jest, że Galicya będzie traktowana na równi 
z innymi krajami monarchii, zostanie pr z y- 
wróeona administracya cywit- 
PISM y.cywilny namiestnik, 
zniesione sądy wojskowe dla Iu- 
dności cywilnej i usunięte komendy 
rejonowe. 

Popołudniu zebrała się ponownie na obra- 

dy komisya parlamentarna Koła. Obrady 
trwały przeszło dwie godziny. Uchwalono za- 
proponować stronnictwom Izby, aby prowi- 
zoryum budżetowe przyjęto w drugiem czy- 
taniu bez dyskusyi, Gdyby wniosek ten nie 
znałazł poparcia u stronnictw, prezes Łazar- 
ski złoży w Izbie krótkie oświadczenie, w 
którem powołując się na uchwałę Koła z 16. 
czerwca, zaznaczy, że Skoro ustąpił rząd 
gwałcący konstytucyę, który pokrzywdził 
niepomiernie kraj, Koło polskie wobec 
obecnego prowizorycznego rządu będzie 
głosowało za prowizoryum du- 
dżetowem w tem oczekiwaniu, że znane żą- 
dania Kołą będą uwzględnione. 

W dalszym ciągu omawiano na posiedze- 
niu szereg spraw gospodarczych. 
Między innemi poruszono sprawę magazy- 
nowania kartofli. Koło ma się w tej 
sprawie odnieść do min. Hófera i zażądać, 
by zarzucono system skoncentrowanych ma- 


'|gazynów, gdy właśnie przez takie magazy- 


nowanie marnieją ziemiopłody. Następnie o- 
mawiano kwestyę dostaw węgla dla Galicyi. 
Koło ma zażądać w tej sprawie konferencji 
z kierownikiem ministeryuim robót publ. 

| W wykonaniu uchwały komisyi parlamen- 
tarnej co do taktyki w parlamencie prezy- 
dyum Koła zakomunikowało żądania Koła 


„prezydentowi Izby. Dr Gross z rozmaitych 


taktycznych powodów oświadczył, zeby Ko- 
Eo porozumiało się w tej sprawie bezpośre- 
# inio ze stronnictwami, 


oprawa ministerstwa dla Galicyi. 


Wiedeń. (Telefonem). Ogólnie dzienniki pod- 
jsteślają bardzo serdeczną formę pożegna- 
julia cesarza z hr. Clam Martinicem. 
„Weichspost” nio może ukryć nieządowolenia z 
upadku hr. Cian, robi przy tem niesinaczną alu- 
tsyo do tych, którzy przez „samowolę“ obaliii 


Zwalniając Pana niniejszem w łasce z u- 
rzędu Mego prezydenta ministrów, wdzię- 
cznie wspominam pełną zaparcia się i pa- 
tryotyczną ofiarność, a jaką Mnie i państwu 
wśród szczególnie trudnych okoliczności od- 
dał Pan swe cenne usługi. 

Pańskie gorące patryotyczne uczucia i 
nie mniej Pańskie bogate doświadczenia i 
wiedza skłoniły Mnie swego czasu do po- 
wołania Pana do rady: mojej korony. Są- 
dziłem, że najwyższego urzędu państwowe- 
go nie można powierzyć w lepsze ręce. — 
Głęboko i szczerze muszę żałować, że poli- 
tyczne stosunki Mnie i państwu odjęły Pań- 
ską cenną współpracę. 

Bądż Pan pewnym w dalszym ciągu Mego 
nieograniczonego oceniania Go na znak wi- 
domy czego nadaje Panu z uwolnieniem od 
taksy wielki krzyż Mego orderu Stefana. 

W pismach odręcznych do ustępują- 
cych ministrów wyraża im cesarz naj- 
gorętsze podziękowanie i pełne uznanie za 
ofiarną wybitną działalność i nadaje 
Baernreitherowi wielki krzyż orde- 
ru Leopolda, powołuje gen Georgiegoi 
Forstera do Izby panów jako do- 
żywotnich cezłnoków, nadaje Hussarko- 
wii Trnee order Leopolda I kl., Spitz- 
muellerowi stan baronowski, powołu- 
je barr Handla de Izby panów jako 
członka dożywotniego, nadaje Schenko- 
wii Urbanowi order żelaznej korony I 
klasy. Co się tyczy Georgiego, For- 
sters, Hugsarka, Trnki, Spitz 
muellerg i Handła cesarz zastrzega 
sobie ich ponowne użycie w 8łu- 
żbie. 

Dalsze pisma odręczne dotyczą składu 
nowego gabinetu. 


Drowi Seidlerowi nadał cesarz TÓ-|- 


wnocześnie m nominacyą na prezesa mini- 
strów godność tajnego rade y. 


il. Glam Martinie — gabemet. Czamogóy. 


Wiedeń, (Telefonem). „N. Wiener Tagbl* 
donosi, że hr. Clam Martinie zestał przz ce- 
sarza mianowany pułkownikiem i zostanie 
powołany na stanowisk gen. gubernatora, 
Czarnogóry. 


Południowi Słowianie za budżetem. 


Wiedeń. (Telefonem) Prowizoryum 
budżetowe ma zapewnioną W Tzhie | 
większość, gdyż klub połudn. Słowian 
oświadczył się także za budżetem. 

PRZEDŁUŻENIE SESYT. 1 

Wiedeń. (Telefonem). Związek narodowo-nie- 
miecki domaga się, aby przed foryami letniemu 
Izba. załątwiła jeszcze ustawę o podatku od zy- 
sków wojennych. Wobee tego żądania sesya par- 
lamentarna będzie prawdopodobnie przediużona 
poza 1 lipca. 

NIEMCY TYROL. PRZECIW BLŁOKOWI. 

Wiedeń. B. kor. „Korrespondenz Aw 


stria donosi: Klub cehrześciiańsko- 
socyalnych posłów do parlamentu z 


ogłaszą pisma cesarskie dotyczące zn ny | ki zagrażał nam swojemi dywizyami i cię- 


gabinetu. Pismo odręczne do Clam Mar-i 
itinica opiewa: | 


żkiemi armatami. W kwestyi fińskiej i 
ukraińskiej wystosował Kereński go- 
iney apel do demokracyi obu krajów, by nie 


s c Ę Ę PA się| wciąc: a elae 7 | I aa gS NK OE S 
wnika. Także na kilku innych miejscach! mianowania kierownika dlatego mini. ciągu obrad o celach wojennych powie-|kx religii w języku niemieckim. Obecnie Wsząę 


pirig tam, gdzie część nczęszczającyci da 
jszkoły dzieciniewładądostateczni 
jjęzy kiem niemieckim, dla tych aric 
w najniższej klasie nauka rełigii mą 
[bré udzielana w języku polskim. W razig 
broku naucaycieli mówiących po polska, nauka 
religii oddana będzie nauczyciełom szkół sąsie- 
dnich lab duchownym. 


Wiadomości telegraficzne. 


DEPUTACYA Z WOŁYNIA. 
Wiedeń. (Telefonem). Depatacya z Wo- 


nadwyrężały jedności Rosyi podczas wałkijlynia, prowadzona przez pes. ks. Lubomir 
o wspólny cel, wspólną wolność i wspólny |skiego, zjawiła się dzisiaj w ministerstwie spraw 
pokój. Co do Armenii oświadczył, że | zagraniczaych u bar. Andryana, który przyja 
kraj ten nie może być opróżnionym, bo stał- |ją bardzo przychylnie. 


by się łupem Kurdów i Turków. 
Anarchia w Petersburgu 


Gen. major Piłsudski w Lublinie, 
Lublis. (B. kor.) „Dziennik Łubelski* donos 
że gen. major Piłsudski od 2i czerwca 


Petersburg. (B. kor.) Pet. Ag. Zgromadzenie | bawi w Lublinia. Podana przes niektóre dziet:- 


żołnierzy 
przy nader lieznym udziale, uchwaliło, 


maksymalistycznych,|niki wiadomość o 


n podróży Filsudskiego do 
SztokholmuiPetersbarg a pozbawiosa 


że 23 czerwca ma się urządzić manifestacyę ar- |Jest uzasadnienia, 


mii przeciw rządowi tymea., ogłaszając w pla- Roze 


katach, że kapitaliści zamierzają przedłużyć woj- 
nę, zwiększyć nędzę, że rząd prowizoryczny ©- 
twarcie popiera imperyalistów, że elerpliwość 
Indu się skończyła. 

Wubee tego rząd tymczasowy kazał rozlepić 
odezwę, w której oświadcza, że każdapróba 
działania przemocą będzie s tłu mio na. 
Także kongres wszystkich Rad robotniczych 


szerzenie sieci kolejowej w Krdżestwie. 
Łubiin, B. kor. Dzicnniki ogłaszają uwia- 
domenie sen. gubernatorstwa, że koleje za- 
rządu rojskowese, bedą odtąd oddane na 
użytek mehe także prywatneze, tak towa- 
rowcgu, jak OsuŁ Gwesa, 
KRÓL GRECKI W SZWAJCARYŁ 
Thueis. B. kor. Król Konstanty opuścił 


żołn.. wydziałów wykonawczych, delegatów |dziś Thusis it zatrzyma? się w Verguen, aby 
chłopskich i innych partyj robotniczych kazały | potem przenieść się Go St. Moritz. W sobo- 
rozlepić wspólną odezwę, w której |tę wieczorem przybyłe de Thusis 30 Greków: 
wzywają wojska i robotników, żeby w dniach |z różnych miejscowości Szwajcaryi, aby do- 


23, 24 i 25 czerwca nie wychodzili na ulice i| tychezasowemu królowi złożyć hołd. Król 
wstrzymali się od wszelkich manifestacyj, ponie- | przyjął ich dziś przedpeludniem. 


waż nieporządki mogłyby służyć tylko kontr- 
rewolucyi. 


POŻYCZKA WOŁNOŚCIOWA. 
Petersburg. B. kor. Pet. aj. tel. Suma sub- 


GABINET VENIZELOSA. 
Ateny. (B. kor.) Ag. Havgsa. Jonnart wdał się 
z Zaimisem do zamku, miał dłuższą rozmowę 
z królein. Gabinet ma ustąpić, a Venizeloso- 
wi ma być powierzone utworzenie nowego 


skrypcyi na pożyczkę wołnościową zbłiża lg aKinietn: 


się do półtora miliarda rubli. 


BUDOWA KONSTYTUANTY. 


Petersburg, (B. kor.) Ag. pet. Osobna komisya, 
tórej poruczono wypracowanie ustawy o wy- 
Łorach do konstytuanty, ustanowiła liczbę 
delegatów tego zgromadzenią na 800, tak, że 
jeden delegat wypada na 200.000 mieszkańców. 


8 milionów 638 tysięcy ton. 
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa, Ogólna su- 
ma nieprzyjacielskich i neutranych okrętów 
handlowych zatopionych od początku woj- 
ny, wynosi 8,628.500 ton, czyli prawie 60% 
więcej, niż liczyła niemiecka flota handl na 
początku wojny. W tym samym czasie za- 
topiono angielskich okrętów wojennych 157 
jednostek, a ogółem nieprzyjacielskich bo- 
jowych jednostek 255. Strata ta równa się 
całej flocie wojennej Stanów Zjednoczonych 
z początku wciny. 


WALKI ŁODZI. 


Berlin, B. kor. Urzędownie. Na Atlantyku 
i na morzu Półnoenem łodzie podwodne 
zniszczyły na nowo 7 parowców, 1 żagło- 
wiec i 2 parowce rybacki. Jedną z łodzi 
stoczyła walkę ze statkiem strażnieczym i z 
nieprzyjacielską łodzią podwodną, przyczem 
statek strzżniczy ogniem artyleryi został 
ciężko uszkodzony. Łódź pedwodną dobrze 
objęły salwy: czy osiagnięto celny strzał, 
nie dało się w sposób niewątpliwy Stwier- 
dzić. Inna z naszych łodzi podwodnych. zaa- 
takowana mzez nieprzyjacielską. uzyskała 
celny strzał na wieżę przeciwnika. 
[a o POZZO POD ZE OO Z AE OOOO, 


Przediużenie moratoryitm. 


Wiedeń. B. kor. Gyloszone dziś rozp. ca- 


3 jk: 
Tyrolu postanowił jednomyślnie w propo- | łego gabinstu z 19 czerwea przedłuża 


nowanem przez niemiceki zwiazek narodowy 
utworzeniu wielkiego bloku niemie- 
ekiego, obejmującego wszystkich posłów 
mówiących w języku niemieckim nie brać 
udziału ze względów taktycznych 1 pro- 
gramowych. Również jednomyślnie wszy- 
scy członkowie klubu wypowiedzieli się za 
tem, że wszyscy niemieccy miesz- 
lezańscyposłowie wierni państwu, po- 
[winni się złączyć čo współnej pracy gospo- 


UCZE. 


0 jeńców cywilnych i zakładników. 


dopuszezałność moratoryum po 
dzień 31 grudnia 1917, pozostawia jednakże 
zresztą dotychczasowe przepisy prawie bez 
zmiany w mocy. 


O żywność dla Królestwa. 


Lublin. (B. kor.) „Dziennik Narodowy” ogla- 
sza uchwałę konfereneyi przedstawicieli ludno- 
ści, odbytych z inieyatywy warszawskiego kz, 
arcybiskupa Kakowskiego w sprawie za- 
opatrzenia kraju w środki żywności. Konferen- 


cya uchwaliła zaprosić Papieża, by natych- 


mixst wyjednał dla Polskii Litwy możli- 


Antiwerktwkowa akcya Irżaniczyków. 

Gork. (B. kor.) Biuro Reutera. Wczorzj sin- 
feiniśei dokonali atakn na biuro rekrutacyj- 
ne. Przyszło do poważnych zamieszek. Polieva 
kilkakrotnie interweniowała Powołano także 
wojsko z karabinami maszynowy mi. Gęsty grad 
kamieni, którym przyjęto połiepę, wywołał dra- 
stycziw zarządzenia. Jeden ezłowiek zabity, 12 
rannych. Niepokoje stłamiona. 

Z CHORWACYL 

Budapeszt. R. kor. „Pester Lloyd” donosi: 
Na stanowisko bana Chorwacyi upa- 
trzony jest Antoni Nihałowies. Na sta- 
nowisko ministra Chorwacyi Dr 
Karol Unkelkaeusser. Jak słychać w sejmie 
cherwackim wniesione będzie przedłożenie 
w sprawie ogólnego prawa wyborczego. 

Zamachy w Norwegi. 

Chrystyania. B. kor. Przed kilku dniami 
uwięziono trzech cudzoziemeów. Równocze- 
śnie w Gomu prywatnym w Chr ystya- 
nii skonfiskowano większy zapas bomb i 
materyałów wybuchowych. Na dworcu kole- 
jowym policya skonfiskowała pewną ilość 
Kufrów, które nadeszły z zagranicy i zawie- 
rały materyały wybuchowe. Śledztwo, któ- 
re spowodowało już kilka aresztowań, nie 
jest jeszcze ukończone. 

i Odznaczenia. 

Wiedeń. B. kor. „Wien. Ztg donosi: Ce- 
sarz nadał krzyż komandorski orderu Fran- 
ciszka Józefa z dekoracyą wojenną rekto- 
romi uniwersytetu we Lwowie Drowi Ka- 
ztnierzowi Twardowskiemu w wu- 
znaniu szczególnie patryotyeznych i peł- 
nyeh poświęcenia zasług podezas wojny. 


Dobra ziemskie i realności. 


50. majątków od 300 mórg do 6.000 mórg, 20. 
folwarków od 20 do 200 mórg, 230 kamienie 
z komfortem, 10 parcel w Rynku i Wielkim Kra- 
kowie kilka hoteli, fabryk, bandh, lasy rębne I 
"tereny naftowe bipoteki od 10.000 E do 100.000 
K do ulokowania ma do sprzedania i przyjmuje 
do sprzedania konc. przez e. k Namiestnictwo 
główne biuro w Krakowie, J. Rapski, Szewska 5, 
Tel 2248. telegram Krguki Kraków, Szewska. 


$ 


wość zakupna środków żywności w krajach, któ- 
re maig ich poddostatkiem. Nadto 2 inieyatywy 
arcybiskupa postanowiono popierać usilnie skła- 


Zachodni teren: oabiBet, tjawniając wiedzę. swg W negacyi.| Wiedeń. (Telefonom). Pos. Tertij, Stesło- 

Tad . iU. Algem, Zig" podnosi z uznaniem, że w pi-|wiez i tow. wystosowali do prezydyum Izby 
_ Grupa wojsk ks. Ruprechia: W odełnktt i aieh odręcznych pomieszczony jest ustęp o |pisemne zapytanie, urgując uwolnienie z a b ra- 
Duene i między Iserą a Lys walka ogniowa | ::5. ciu ponownem w służbie. Zaznaczyć wypada, |n ych z Galieyi do Rosyi zakładni-|dki w Polsce na rzecz miast i poprzeć także u- 
była wczoraj wzmożona i trwała aż do necy.| iu ten dodatek oznacza zachowanie b. ministrom jów ijeńc i cy a iln yeh. z ppn Th pia nego R p R” 
„a_|cihej pensył. Ja podnoszą internelanci, że w dawniejszycć farszswie dla obu obszarów okupacyjny : 
C ii, > ANIE yw N. F. r. Presse" zamieszcza rozmowę z RSE kowania z rządem rosyjskim =. koteż domagać się uznania drósóda polskich 
gu Scarpe działalność bojowa była kiwnl WEG w e GRE R 5 3 | o T: dni: tu E E howzacadRR COW EA . 

N ą premierem, która jednak nie zawiera nie nowe- |z początku pomy*'ny przebieg. Nastąpiia potem miast, jako zazadniezej erganizacył dla czynno 

Żywszą, niż dni poprzednich, Przed pohe | o, prócz stwierdzenia jeszezo rąz, że gabinet |przeewa z powcdu rowclucyi. Obecnie podjęło |ści składkowej w łonie ludności miejskiej. à 


Za spokój dsez $, PA ó 


De Władysława 2988 = 
Proł. Uniw. Je gie". 
odbędzie siz _ 

Nabołeństwo żało> ” 


dnia 27-go b. m. w kojec at 
św. Anay o godzinie %tej r. 


“kim 
4. 


I Z ET - poleca na wiosną i lata; Materyały wehiane | jedwabne, Peólaa, Zehz:. 
W KRAKOWIE, Batysty its. Gotową Koafezcyę dziccinaą, Bieliznę, Czapeczki ł Kapelusz? 


4 Próksk towarów aebaznia nia wysyła się. "a 
aai ed godziny Gmi am do tanji ed Se popada de 7-mj with. 
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KSIĘGARNIA S. A. KRZYZAKOWSKIEGO W KRAKOWIE | 
ta otrzymała na skład główny i poleca: = 
R 
ROZKŁAD JAZDY. 
Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący roz- 


MIESIĘCZNIK 
POD REDAKCYĄ LEONA WŁADYSŁAWA BIEGELEISENA 
TRESC ZESZYTU PIERWSZEGO: 
kład jazdy: 

ZKrakowa odjeżdżają pociągi: do Wiednia: 5'30 rano (wojskowy), 
6'45 rano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bie!ska, Zywca, Ołomuńca, 
7? rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, Bielska, Cieszyna; 
Ołomuńca; %15 rano (wojskowy), poczezie do Bielska, Żywca, Ołomuńca; 
9:30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2:43 popełudniu (pospieszny), po- 
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cleszyna; 555 popołudniu (wojskowy; 
6'09 popołudniu: (esc bowy), połączenie do Cieszyna I Ołomuńca; 8'25 wieczo- 
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kawla, Bielska, Żywca, Oło- 
muńca; 8'40 wieczorem (osobowy), połączenłe do Granicy, Dęblina, kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca, 

Do Lwowa odjeżdżają pociągi: 6'30 rano (pospieszny); 7:58 rano (0s0- 
bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9'45 (wojskowy); 1032 
(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 1°45 
w południe (osobowy) do Tarnowa i Szczucina; 3:04 popołudniu (pospieszny), 
pa do Szczucina; 6'40 popołudniu (wojskowy); 5:55 popołudniu (0s0- 

wy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwatowu; 1175 w nocy (osobowy), 
połączenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła. 

Do Kocmyrzowa odjeżdża pociąg osobowy: 8'15 rano i 2 popoła- 
dniu, wreszcie 7:55 wieczorem. 

Do Nowego Sącza odjeżdżają pociągi osobowe: 8'30 rano, połącze- 
nie do Żywca, Zakopanego; 2'15 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
„podaj Wadowice, da Żywca, Zakopanego; 11 80 w nocy, połącznnie do Żywca, 

opancg: , 
R Do Oświęcimia odjeżdżają pociągi: 6'650 rano (przez Skawinę), 1:40 
w południe (połączenie do Granicy, Lublina, Kowla). 
Od dnia 15 b. m. do 15 września b. r. kursować będzie pociąg osobowy 


z Zakopanego do Krakowa, Pociąg ten będzie przychodził do Krakowa o go- 
dzinie 9-20 wieczorem. * 


Krajowe Towarzystwo Naftowe w Galicji 


POSZUKUJE 


do prowadzenia Biura i Rgend 
ay 4 ? a w. ET ži 


Bir. 
TAT: Ta 


5 


bat, 


Przemyśl, Wodna 12, 


'Biegeleisen zaopatrzenie 


za poprzedniem nade- 
P. T. Kupcy i Odsprzedawcy otrzymują znaczny ra 


twierdzalne. Para 3 K, 
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Królestwa Polskiego 


. 
. 


20 K 


o 


z 


A . 95 
6 R. Tamer pojed. 250 E 


tukoiu, trwałe i tanie, łatw 
akowanie do 20 par 1 


DEZ 5 
porto i op 


KIUBIYCZYIE, EIEBANCAIE, NA GUUWIU NIE GU UBFUZNIENIA OG BKOFTUANYCH, CNOU 


zupełnie cichy 


wzgl. 250 K 


słaniem należytości. 


EAL” 


| pierwszorzędnej siły z wykształceniem akademickiem; 
Wymagana: gruntowna znajomość języka polskiego i nie- 
mieckiego w słowie i piśmie; znajomość innych języków 
pożądana. Osoby obznajmione ze stosunkami naftowe- 
mi mają pierwszeństwo. Zgłoszenia pisemne z poda- 
niem warunków i świadeciwami (w odpisach) wnosić 
należy do Biura Krajowego Towsrzystwa Naftowego na ręce 
Dyrektora Józefa Przybyłowicza, Lwów, Akademicka 5. 1160 
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KREW RELEE | MENS NAJSŁODSZEGO 


ATTAT A TWENTY PACAN 


ZWY DREWNIANE „, £ 


— ść - SERGA JEZUSOWEGO 
JEREY” erat row tuena 
yy =A | gyła franco za uadesłaniera 
Ady SSA Amerykańskia _|-ką "bra. Milkowkiego 
aa radzenia DNIOWE Fara r” "a 


n 
` 
J 


| Centrala dla Galicyi 


D 7 =—2/(05 Bukowiny i Króle- 
k; A UCEZHA stwa Polskiego 


ata LenS pat 
kj aek Kraków Floryańska 28 


i Tel. 141, 


SRRRRERIWRZZENZRE 


Dnia 23 b. m. 
ZGUBIONO KUPONY 


od 4'-% listów zastawnych Banku krajo- 
wego, platne dnia 30 czerwca 1917 roku. 

Ser. IL. Nr. 26.011, 26.012. 

Ser. III. Nr. 10.895, 11.611. 

Ser. IV. Nr. 13.292, 14.517 18.511, 18.512, 18.524, 
18.523. 

Ser: V, Nr. 9261. 


Ostrzega się przed ich nabyciem, względnie wypłatą. 1194 


mal eR OR ER RANA 


Do wynajęcia 
dwa pekeje 
ameblowane z przedzokojem 


ul. Szczepańska 9, IL. p., 
od godz. 2—4-tej. 1144 


| 


Praktyczni ludzie noszą obecnie tylko patentowane 


BOTNETU NATYNIGAYAOTANA YANN INANON TOS NOTTE AEAT 


GIĘTKIE PODE 


y 


Towarzystwa | 


„GŁOS NARODU“ z dnia 26. Czerwca 1917 roku. 


NIEODEBRANE PRZESYŁKI 


We czwartek t. j. dnia 29 czerwca 
b. r. o godzinie 9 przed południem 
odbędzie się w magazynach kolejo- 
wych tutejszego c. k. urzędu ruchu 


POBLICZAA LICYIĄCIA 


nieodebranych, a po myśli $ 81(4) 
regulaminu ruchu kol. do sprzedaży 
przeznaczonych przesyłek. Spis tych 
rzesyłek przejrzeć można w kance- 
aryi naczelnika magazynów w go- 

` dzinach urzędowych. 1192 


NIEMA BRARU 


= WĘGLA :; 


garść okruchów wggla kamiennego wystar- 
cza na całodzienne gotowanie. 


Możliwe tylko przy użyciu patentowa- 
nego Szybkowaru węglowego „Simplex”. 


== Wyrób krajowy === 


APARAT KUCHENNY do 

węgla drzawnago, bry- 

kiatów lub węgla ka- 
miannago. 


Do nabycia w sklepach że- 
laznych, oraz u firmy: Jan 
Kwiatkowski, Zwierzyniecka, 
w Związku ekonomicznym 
urzędników, Szewska itp. 


Gan. Zastępstwo 


Rraków, Radziwiłłowska 23, 1 


Tel. 1018. 
RZ" mes mąz za | 


Wydawnictwa Salonu Malarzy Polskich W frakowie 


Obrazy treści narodowej. Najpiękniejsza 
ozdoba domu polskiego! 


„Zmiłuj się nad nami”, przepiękna aktualna kom- 
porycya z oryg, W. Kossaka i St. Tondosa, 
oddająca wierną akwarelę oryginału, w bar- 
wnem wykonaniu, format 88X54 , . . . „K 4— 

Henryk Sienkiewicz. Portret pastelowy w przepię- 
knem barwnem wykonaniu, mal. Bogdan Hoff, 
wielkość 45X68. . « « « « « « » « . . „R 

Józef Piłsudski. Portret pastełowy w przepięknem 
bar snem wydaniu, mał. Bogdan Hoff, wielkość 
452083. 0. 5 WĘG Owe EEK 

Orzeł Polski Zygmuntowski. Według oryginału Bt. 
Tondosa, 1. wielkość 44x80 sa soss K I— 

I. » 82x28 ...... e > —-60 

TL » 23X18 ss seso eo »—40 

Palenia Styki. Wykonanie grawiurowe 70X109 » 15'— 
59x80 » 10— 

41X52 > 4.— 

W. Kossak: Przysięga Kościuszki na Rynku krakew- 
ekim, okazały obraz barwny w zupełności imi- 
tujacy oryginał, wielkość FAXB5 . R 

W. Kossak: 1) Bartosz Słowacki na zdobytej mo- 
akiewskiaj armacie, 2) Kiliński prowadzi jeńców 
moskiewskich, obrazy te w wykonaniu wielo- 
barwnem, wielkość 44X58 . . N< 

Jan Styka: I Kościuszko pod Racławicami, 2) Zdo- 
bycia armat, w prze iękn'm harwnem wykona- 
rin, wielkość 4964 K 

Portrety stawnych mężów: Kościuszki, Mickiawicza, 
Ponistowskiego, Pułaskiego, Sowa kiego, Kra- 
Bińsklezgo, według oryginałów J, M. Krzesza i in- 
nych, w wyrona-iv barwnem, J6)X48. K 

Portrety Kościuszki | Pułaskiago, z oryg. Jana Styki, 
w pięknem wykonaniu Larwnem, 55X66 . K 


poleca 


Firma Nakładowa Henryk Frist 
Kraków, ul. Fioryańska 37. 513 


Dla odsprzeduweow wysoki rabat. 
Rómnież poleca pocztówki » Wydawnictwa Salonu Ma- 


CP 


Aa aenant 


N a a. (61 a © 


| lavzy Polskich« g oryginałów pierwszorzędnych mala- 


rzy, jak Kossaka, Fałata, Malczewskiego, Axentowicza, 
i innych. 
Najlepsze źródło zakupna dla odsprzedawców. - 


o 106 
Polecam wina tokajskie z winnic magnackich 
pod nowo zaprowadzoną marką swoją: 


PENO In: 


(oznaczona 3-ma gwiazdkami) 


/, fiaszka. . kor. 700 
VT. * 57360 


„PERŁA TOKAJU' siodkawea 
Y, flaszka. „ kor. 6'00 , 
a» E a- 200 

Wina te są naturalne, słodkawe) esen- 

cyonalne, wzmacniające dla niedokre- 
wnych) i czysto-mszalne. 1018 


Ceny te są netto bez opustu. Zamówienia nsku- 
tecznia się możliwie odwrotnie za pobraniem. 


T. CIESLINSKI, Przemyśl. 


Zaprzysiężouy dostawca win mszalnych. 
OEE ERU 0 O nA 


Zawiadamiam niniejszem, iż mój 


Zakład Tapicersko-Dekoracyjny 
p. i. A. Smoczek 
został przeniesiony z Rynku Linia A-B 
5 ną 


EZLL< UL. Szewska L. 4. 

Dziękując Szanownej Klienteli za dotychczasowa 
wsględy mam zaszczyt polecić się nadal łaskawej 
pamięci 


Z poważaniem 


1149 Andrzej Smoczek. 


NEBAOAZNAKEZEDASZEANNENNMC 


a 


stowarzyszenie Konfekeyi damskiej 


rz 
s 


imianie Św. katoniega w Krakowie 
IRK 


(zedidljgowiBIe dwa KINSA 


rysunków, kroju 
i szycia krawiectwa damskiego, 
pod kierownictwem p. M. S. Gandery, 


egzamirowanego przez C. i k. Akademię mód w Wiedniu przykrawacza 
i nauczyciela kraju damskiego. 

I-szy Kurs rysunków kroju i wykłady o prawidłowym 
składaniu „zestawieniu“ przykrajanych części, dla 
zawodowych PT. Krawczyń i Krawców damskich. 

Il-gl Kurs rysunków kroju i szycia dla niezawodowych 
PT. Pań z Inteligencyi. 

Początek Kursów 9 lipca b. r. wa własnej sali przy 

ul. Krupniczej L. 15, It p. 
Bliższych informacyi udziela i przyjmuje wpisy pani 
Julia Kowalczyk w godz. od 10 rano do 12 popoł, 
od 8 popoł. do 6 przy ul. Krupniczej L. 16. I p. 
1152 


DO SPRZEDANIA 


ryczałtowo owoce w sadzie 


około 20-morgowyin na granicy wielkiego -Krakowa 
jak: Jabłka, grusze, renklody, śliwy, wiśnie, czeraśnie, 
agrest I perzeczki. 


WIADOMOŚC BURTAN BASZTOWA 17. 
między 11-12 godz. 


MAJĄTEK ZIEMSKI 


w zachodniej Galicyi obszar 450 m. z czego 300 m. 
lasu 200 roli budynki dwór w dobrym stanie za 
cenę 250.000 K. Dług 80.000 K. oraz parę will, go- 
spodarstw rolnych, kamienic w śródmieściu, sprzeda 
natychmiast biuro pośrednictwa St. Tumidajowicza 
Kraków Krupnicza 12 parter 1168 


PRÓŻNE SKORÓPKI Z JAJ 


wydmuchanki 


paw LGA POMOCY PRZENYSLOWEJ 


Seminary um, plac Szczepański 3. I. p. 
płacąc po 2 halerze za sztukę. Tam- 
że wskazówki co do zdatności sko- 
rupek. 1177 


©OOOOOOOOGGOGOOGOOC© © 
Do sprzedania 1164 


kompletny uniform radcy pórniczego 


wraz że szpadą, czakiem i pióropuszem. 
Bliższa wiadomość: Kraków, Łobzowska 
12. I. p. drzwi po prawej stronie. 


©©QJDOODOJOOOGOAOSO 


1170 


do sprzedania 
w Górce Narodowej pod Krakowem, in- 
formacyi udziela na miejscu zarządca pan 


Tetalowski. 1159 


KOŁDRY 
MATERACE, MEBLE TAPICEROWANE 


wyrabiaią i przerabiają naitaniej 


Kałtelickie 
LIEDNÓCZONE WARSZTATY TAPICERSKO - POŚCIELOWE 


Jerzego Reisingera *” 
KRAKOW, UL. KARMELICKA 47, 


WZOROWA SKOLA LUDOWA NOWEGO TIEU 
I OGRÓDEK DZIEJĘCY|. ROLA T.S. L. 


u! Wolska 19 w Krakowie 
Nauka według najnowszych metod szkół wzorowych 
zagranicznych. 4 klasy. Lokal hygieniczny, czystość 
wzorowa i estetyka. ilość dziatwy w klasach ściśle 
ograniczona. Zapisy rozpoczęte. 1156 


Persyonat w Zakopanem. 


willa z całem umeblowaniem i z eałym 
komfortem, z półtora morgowym ogro- 
dem, cena 250.000 K. Gotówka pożądana 
133.000 K. sprzeda biuro J. Ropskiego 

Szewska 5. 166 


DO WYNAJĘCIA 


zaraz 


MIESZKANIE FRONTOWE 


Słoneczne wytwornie umeb!owane 1, 2, lub 3 pokoje 
z widokiem na ogrody, z balkonem, łazienką ga- 
Zową, z elektrycznością, łodownią pokojową i z wszel- 
klemi wygodami ewęt. z obsługą. Tylko dla osób bez- 
dzietnych I na wyższem stanowisku wiadomość Ale- 
ja Słowackiego 1. między 10a1.(Krzyżanowscy. 1174 


Willa i pensyonat „Pod Kilińskim* 
poleca na sezon pokoje I całodzienne utrzymanie, 


które zapewnione. Ceny przystępne. Zgłaszającym 
się listownie zamawia furmanki Zarząd. 


1180 


KARAB 


Nr. 149. 


ELI POLSKIEJ 


pięknej, artystycznie wykonanej, w cenie 

do. 1500 K poszukuje biuro kupna i sprze- 

daży majątków J. Ropskiego, Szewska 5. 
1167 


Pani ze 


służącą 


poszukuje na lato umieszczenia 
z całem utrzymaniem, w zdrowej 


okolicy. 


1182 


Zgłoszenia z podaniem warunków pod 
„Żona oficera* do Adm. „Głosu Narodu“. 


WODOCIĄGI 


pompy, ogrzewanie 


centraine, łazienki, 


klozeły, dzwonki elektryczne itd. 


oraz wszelkie reperacye w zakres ten 
wchodzące wykonuje 


ZAKŁAD INSTALACYJNY 


JÓZEF 


Kraków, Mikołajska 5. 


LASKO 


1185 


FIRMY: 


Dr. B. i St. Drobner, pl. Szczepański, 
Reim i Ska, Rynek A-3 37, 
Sporn i Ska, ulica Fioryańska 


zamykają swe sklepy w porze obiadowej 


podczas 


wakacyi 


od 2 lipca ĉo 26 sierpnia b. r. 
od godz. 1 do 3 po południu zaś 
firma Fr. Lenert, mica Sławkowska 


od godz. 2 do 


3 po południu 


i proszą swych P. T. Odbiorców o przyjęcie tegoż 
1181 


o łaskawei 


wiadomości. 


Niema już bólu zębów, 


ss niema nocy hezsennych! „Ejdęs£- w- 


Sh śmierza bóle 


przy spruchniałych 


fÈ; i dziurawych zębach, jak również 


£. najbardziej uporczywe reumatyczne 
= bóle zębów, gdy 
środki zawiodły. 


i wszystkie inne 
eślł nie będzie po- 


magał zwiacamy pieniądze. — Cena 2 kor.; 3 tuby 
kor.; 6 tubek 8 kor. 
Niema już kamieała na zębach! Snieżno-białe zęby 


osiąga 
tek Ge c 3 a 
Kemeny Koszyce l, Skrzynak 


się przez użycie „Xiris* wody do zębów. Sku- 


2 kor.; 3 flaszki 5 koron. 
pocztowa 12/Z 77. 1140 


Agronom! 


ANGIELKA 


przyjmie posadę .« 


kawaler, w średniem wic- | ry jazd na czas w“ 


ku, z wyższem wykształ- 


ceniem, wory od wojsko- | Załoszenia pod „Anyiea 


kacyjnxy. 


a 


wej służby, przyjmie po- į przyjmuje « Administracya 


sadę zarządcy dóbr. 
Zgłoszenia przyjmuje 
z grzeczności Kazimie 
Ponicki, Chabówka. 
1137 


Powozik półkryty 
wózek na resorach, 
oraz uprząż na parę 
koni do sprzedania. 
Wiadomość Grzegó- 
rzecka 19, III.p.drzwi 
na prawo. Oglądać 
można do godz. 12 

przedpoł. 1165 


Poszukuje się 


MAGISTRY 


lub asystenta stafszego 
dobrze poleconego 


na39-10-cło tygodniowe} 


„Głosu Narodu“ 1'86 


wkujg kupna 


*tamienicyz ogródkiei 


lib willi w Krakowie. 
Wkład g tówką 60.000 K. 

Zgłoszenia do Admini- 
stracyi „Głosu Narodu“ 
pod „E. W.* 1-83 


POBOROWYM 
URLOPOWANYM 


wyrabiamy szybko 
prawo służby jedn. ochot. 
Specyaliści nłatwiają też 
wszelkie egzamina, zwła- 
szcza maluryczne. — infor- 
macye i zgłoszenia oð 

2—4 popołudniu. 
Kursa uzupełniająca 
Kraków, Czarnowiejska 32, 
li. piątro. 1100 


Pemocnik 


R RZ WCĄ lub pomocnica władający 
orlice Nowak. 1198! językiem polskim i niemie- 


BRAK ADRESU 


W. P. R. Michałow- 
skiemu komunikuję 
Że w ofercie nie po- 
dał adresu swego 
o co Go się prosi dla 

W. W. 1191 


Rsięgamia S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie 


POSZUKUJE |; 


praktykanta 


z 4 lub 5 kl. gimnazyum 

lub realnej z dobrej rodziny 

Zgłoszenia w prost do księ- 
garni. 17 


Czytania | rozmyślania 
na cześć Serca Pana 
Jezusa br, Czosnowskiej, 
w ozdobnej oprawie, wy- 
ayła frenco za nadesłaniem 
4 koron Księgarnia Kato- 
reka D-ra Miłkowskiepo 
w Krakowie (nl. Fioryań- 
ska 1). 7b 


EET" TYOTABOBE 


ckim znajdą natychmiast 
osadę w Księgarni S. A, 

Krzyżanowskiego w Kra- 
kowie. Zgłoszenia wprost. 
Pierwszeństwo mają osoby 
już pracujące w Księg 
niach. 1 


PRACOWNIA 


TANIEGO OBUWIA 


sprzedaje po możliwie ni= 
skich cenach buciki i san= 
dały na drewnianych po- 
deszwach, płótno czarne 
impregnowane, chleraki z 
ótna szarego, paski po- 
dróżne i obcasy skórzane 
oraz odpadxi skór do wy- 
robu tychże. Sprzedaż od- 
bywa się przy ul. Francisz* 
kańskiej L. 4, także ulica 


ar- 
113 


5| Szewska L. 2 u p. Józefa 


Nikla 1163 


Nauczycielkastarsza 


szuka pomieszczenia: 
Franc. i niem. język b 

gle — muzyka począ. 
dobre lub wyższe stop™ 
Wszelkie roboty ręczne" 
Najchętniej na wieś. £ 
szdia do Admin. „Ć p 

Narodu" pod „Nauczył, 
ka 161. 1163 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny Koman Woyczyśński. » Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


